gr , Ang W = w: 
——słeżytośćpucziows oplstona gotówką WYDANIE IV, III, 


Kraków, poniedziałek 23 pażdziernika 1933 Nr. 290 


Wszelki komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiadą 


Adres redakcji! i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 

Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 
Kento czekowe PKO w Krakowie 400.630. 

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1-ej w południe. 


MEIR GROSSMANN W KRAKC 


Jutro, w poniedziałek, 23 bm. o godz. 9 wiecz. w l Kina Adria przy ul. Starowiślnej 21 wygłosi przywódca EOS toatspattajE 
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INSTYTUT A [1 Kraków, 4U5$k 
Ain | 
Ostrzeżenie ! 


KOSMETYCZNY 5; uł. Sławkowska 9 
Doszio do naszej wiadomości, że pewien mały młynek z okolicy Krakowa PODRABIA zna- 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Henderson i Litwinów kandyda- 
tami nagrody pokojowej Nobla 
(:) Sztokholm. 21. 10. (R) W kołach polity- 
cznych obiegają pogłoski, wedle których najwię- 
ksze szanse na otrzymanie tegorocznej * nagrody 
A Nobla za zasługi w dziedzinie pokojowej mają pre 
a A R Ó zydent konferencji rozbrojeniowej Artur Hender- 

„ZIAR NO S. a rak wW. son i sowiecki komisarz spraw zagranicznych 


Litwinow. 


Tel. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisenówny 
specjalistki chorób skórnycb i kosmetyki lekarskiej 
ny ze swojej wyborowej jakości gatunek mąki pszennej naszego wyrobu „GLORIA PATENT“ 
i pod tą samą nazwą sprzedaje swoją mąkę 


stosuje majnowsze metody racjonalnej kosmetyki 
Preparaty hygjeniczno kosmetyczne. 
Ostrzegając przed tem nieudolnem zresztą naśladownictwem, prosimy naszych Szau. P. T. 
Odbiorców, aby w swoim własnym interesie zwracali baczną uwagę na to, czy dostarczona Im 


E E M O O OA 
mąka pochodzi rzeczywiście z młyna „ZIAR NO‘ 


mah w konsulacie sowieckim we Lwowie 


Urzędnik konsulatu zamordowany. — Sprawca aresztowany. - Dzielo U. O. N. 

(:) Lwów. 21. 10. PAT. Dzisiaj około godziny ; rzy następnie zeszli do hallu i rozbroili zamachow „stron ul. Nabiełaka, poczem dwaj funkcjonarjusze 
11-tej zgłosił się na audjencję do konsulatu so- | ca okrzykiem policyjni podeszli do bramy konsułaiu i zawołałi 
wieckiego jakiś osobnik, który po 15-minutowem' „policja, ręce do góry* głośno: Proszę otworzyć. f | 
oczekiwaniu wezwany został Z poczekalni do po- Zamachowiec podniósł rece, oddał broń, podając, W POWIE] chwili otworzyło SIĘ okno na dru- 
koju, w którym urzęduje naczelnik kancelarji | że jest członkiem OUN, a zamachu dokonał z roz giem piętrze i ukazał się kierownik konsulatu, 
konsulatu, Aleksander Majłow. Petenta wprowa- | kazu tej organizacji. Bezpośrednio po wypadku sekretarz ambasady sowieckiej w Warszawie (któ 
dził kurjer konsulatu. : , | odwieziono sprawcę do wydziału śledczego, gdzie k pani rowncczesnie ME I RAE 

Ww momencie, gdy Małjow zapytywał osobni- rozpoczęto przesłuchiwanie. er. ki poc a a i eraa 
ka o spród am audjencji $ konsula, , Na miejsca di ani sę stardita ztodz- e = wek ja > z. =- ad ge mA y 

M iten i pal rexo wg Aoc ie Maiga ki dr. Klimow i delegat urzędu wojewódzkiego jednak otworzyć Gi gdyż s som E 

: dwa strzały, zabijaja go na migis Wagner, którzy wyrazili konsnlowi ubolewanie | Sie wewnątrz. i 7 

Gi duej: walla nna Daga arepke e e ea | gk lwy T sę do be 

którego zamachowiec również strzelił Ar go Miny taak seizi alia 4 * a BA, ke sy > Ea IN 27 se ow> 

w obie ręce. Rany Dżugaja są stosunikdę lekkie Ą 4 Kí Sy REJ po p gad KE eż 

fk, zAfofatrzony przez lekarza "pozostaje 408 4 s s s przez okno wkroczyli do hallu, Tu zastali mode- 

Kizeńiu maneh. (Telefonem od naszego korespondenta) go 22-leiniego mężczyznę. Sprawca trzymał je- 
(:) Lwów. 21. 10. (O0.) Na wiadomość o zamachu 


szcze w ręku dymiący się rewolwer. 

Na odgłos strzałów z hallu nadbiegł odźwierny | morderczym w konsulacie sowieckim, korespon- Obaj funkcjonarjusze policyjni skierowali nabi- 
Gabrjel Mandzij, do którego zamachowiec rów- | dent Wasz udał się natychmiast na miejsce ezy- | tą broń przeciwko sprawcy i zawołali: Ręce do 
msz strzelił, nie trafiając jednak. Kula natomiast nu, gdzie zdołał zebrać następujące informacje: góry! Sprawca natychmiast się poddał i fowie- 
zbiła szybę. Mandzij podniósł alarm, chroniąc Się | Około godz. 11-tej przedpołudniem posterunkowy | dział, że należy do UON i że wykonał zamach na 
jednocześnie do piwnicy. pełniący służbę na ul. Nabielaka naprzeciwko | rozkaz organizacji. Nazwiska zamachowca ze 

Bawiący w tym czasie na górze w swym gabi- | gmachu konsulatu usłyszał nagle odgłos szeregu | Względu na toczące się śledztwo nie można ujaw- 
necie wicekonsul sowiecki otworzył okno i we- | następujących po sobie strzałów. Posterunkowy | NiĆ. 
zwał pomocy pełniącego na ulicy służte v. podbiegł natychmiast pod gmach : zadzwonił do Popołudniu sprowadzono sprawcę zamachu do 
kowego policji państwowej, który jednak nie | bramy. Zaznaczyć należy, że gmach jest ekste- | wydziału śledczego, gdzie w obecności przedsta- 
mógł dostać się do budynku, ponieważ drzwi | rytorjalny, wobec czego władze mogą wkroczyć , wicieli władz i sędziego śledczego złożył obszerne 
były od wewnątrz zamknięte, a okna na parte- | tylko na wyraźne polecenie konaula. Ponieważ | zeznania. Następnie przekałare” został do dyspo- 
rze są zakratowane. nikt mu nie odpowiadał, policjant wszczął alarm, | ZYCii sędziego śledczego, który wszczął przeciw- 

Zaalarmowana jednocześnie policja przybyła | mimo to jednak nie otrzymał żadnej odpowiedzi. | ko niemu dochodzenie w trybie doraźnym. Zama- 
na miejsce i wówczas na wezwanie konsula Wobec tego udał się do pobliskiej restauracji, | Chowiec w połowie przysziego tygodnia stanie 
wszedł przez okno J. piętra aspirant policji Bar: | skąd zawiadomił posterunek policyjny © zajściu. | Przed sądem doraźnym. 
tuzel wespół z posterunkowym Trzemnaiskim, któ | Przybyły oddział policji zawknął ze wszyatkich 
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Str. 2 


„NOWY DZIENNIK* 


poniedziałek 28. X. 1938 


Pomówmy na zimno... 


(b) Gdy się czyta prasę narodowo-demokra- 
tyczną i jej artykuły na temat kwestji żydow- 


skiej — i to nietylko artykuły o treści podbu- 
rzającej, lecz nawet i wywody utrzymane w 
tonie spokojnym i przyzwoitym — otrzymuje 


się wrażenie, jakoby problem żydowski był 
dla państwa polskiego zagadnieniem najważ- 
niejszem, najdonioślejszem i zarazem najak- 
tualniejszem. Jakby na świecie i w Polsce nie 
było kryzysu politycznego i gospodarczego, 
wstrząsającego najgłębszemi podwalinami ca- 
łego dzisiejszego ustroju społecznego, jakby 
sytuacja Polski w polityce międzynarodowej 
nie nastręczała żadnych trudności — wogóle, 
jakby w Polsce panowała idylla, którą mąci 
jedynie tylko ów zbyt wysoki odsetek ludno- 
ści żydowskiej... Zmniejszmy ten odsetek, a 
zapanuje cudowna harmonja, wyłonią się naj- 
pomyślniejsze warunki dla duchowo-kułtu- 
ralnego rozwoju narodu polskiego, jednem 
słowem — raj zapanuje na ziemiach Rzeczy- 
pospolilej... 

Mamy właśnie przed sobą jeden z artyku- 
łów prasy narodowo-demokratycznej, z ga- 
tunku artykułów utrzymanych w tonie spo- 
kojnym i przyzwoitym. Warszawskie „A. B. 
C.” z 21 bm. zamieszcza na naczelnem miej- 
scu uwagi pt. „Sprawa żydowska na zimno”. 
'Autor wychodzi z założenia, że choć „każdy 
Polak ma mniej lub bardziej wyrażny(!) sto- 
sunek uczuciowy(!) do zagadnienia żydowskie- 
go“, to jednak „nikt w Polsce nie ujawnił do- 
tychczas konkrelnego planu rozwiązania spra- 
wy żydowskiej”. Punktem wyjścia naświetle- 
nia problemu żydowskiego przez autora jest 
twierdzenie o „wielkiem  niebezpieczeństwie, 
zagrażającem zdrowiu fizycznemu, moralnemu 
i gospodarczemu narodu polskiego ze strony 
mniejszości żydowskiej”. Jak temu „wielkie- 
mu niebezpieczeństwu" zaradzić? Autor od- 
rzuca metodę Turcji stosowaną wobec Armeń- 
czyków w postaci masowego wyrzynania, od- 
rzuca również metody Hitlera „choćby dlate- 
go, że ilościowo i procentowa stanowią Żydzi 
zupełnie inną pozycję w Polsce, aniżeli stano- 
wili w Niemczech“. Cóż tedy począć? Oddaj- 
my najlepej głos autorowi: 

(G) „.. Każdy realny i całkowity plan w za- 
kresie sprawy żydowskiej odpowiedzieć musi 

przedewszystkiem na dwa »ytania: 

1) Jak spowodować takie stopaiowe i stałe 
zmniejszanie się ogółu ludności żydowskiej 
w Polsce, aby po pewnym określonym czasie 
proceni, Żydów spadł do poziomu nie zagra- 
żającego poważniej intżresom narodu polskie- 
go 

2) Jak przeprowadzić stopniowo unarodo- 
wienie dziś ponad wszelką normę opanowa- 
nych przez Żydów naiważniejszych placówek 
gospodarczo- kulturalnych w handlu, przemy- 
śle i wolnych zawodach? 

Przyrost naturalny Żydów w Polsce wyno- 
si przeciętnie około 28 tysięcy rocznie. Za- 
gadnienie pierwsze sprowadza się, «daniem 
naszem do tego, aby roxrocznie emigrowała 
z Polski liczba żydów wyższa o jakąś choćby 
minimalną cyfrę od ich przyrostu naturalne- 
go. 

W chwili obecnej enigruje z Polski przecię 
tuie 14 tysięcy Żydów, w tem około 0 tys. 
do Palestyny i około 4 tys. do innych krajów. 
Czy cyfrę tę można z'viększyć w dwójnasób? 

Najzdrowsza jest oczywiście emigracja do 
Palestyny, przetwarzająca typ gnanego wie- 
cznym niepokojem Żyda- koczownika w poży- 
tecznego członka narodu osiadłego i posiadają- 
cego normalną strukturę społeczną. Pojem- 
ność imigracyjna Palestyny jest jednak Ogra- 
niczona. Wynosi ona obecnie około 30.000 ro- 
cznie Chodzi o to, aby udział Żydów polskich 
w tej cyfrze był jaknajwięzszy. Jednakże Pa- 
lestyna nie wyczerpuje możliwości emigracyj 
nych Żydów. Istnieją jeszcz: Argentyna, 
Transjordanja, Cypr.. Trzeba tylko, aby spra- 
wami temi Polska zajęła eię znacznie ży- 
wiej i poważniej, niż dotychczas. Przed pol- 
ską polityką zagraniczną otwiera się tutaj 
wdzięczne i szerokie pole działania zarówno 
w Londynie, jak i w Genewie. Pod tym wzglę 


dem powinniśmy okazać jaknajdałej idącą ! 
szczerą pomoc organizacjo:n sjonistycznym... 

.. To jedno. Uporządkowania. planu ı syste- 
matycznego wysiłku wymaga również spra 
wa stopniowego uaarodowienia polskiego han 
dlu, przemysłu i wolnych zawodów. Dalecy 
jesteśmy od od chęci „prześladowania“ Żydów, 
ale każdy rozsądny człowiek wie, że utrzyma- 
nie obecnego stanu grozi .wprost katastrofa 
najżywotniejszym interesom narodu polskie- 
go. Nikt nie potrafi odrazu sprowadzić zeczy 
do właściwej miary. ale lepiej zacząć późno, 
niż nigdy. Z nieodpartą konizcznością nasu- 
wa się tu myśl ooracowania, obliczonego na 
szereg lat programu stopniowego realizowa- 
nia zasady numerus elausus w różnych dzie- 
dzinach życia...“ 

Jak widzimy, program narodowo-demokra- 
tyczny pur sang, tylko że wyłożony w formie 
spokojnej i w tonie przyzwoitym. W rzeczy- 
wistości nie przynoszą wywody naczelnego 
publicysty „A. B. C.“ sie rowego. a przede- 
wszystkiem nie ujawniają żadnego .konkre- 
tnego planu rozwiązania sprawy żydowskiej” 
Pomówmy bowiem na zimno... Czy sądzi na- 
prawdę szan. autor, że jakikolwiek rząd, o ile 
stoi na gruncie praworządności i konstytucyj- 
nie zawarowanych praw człowieka i obywa- 
tela, prowadzić maże: 1) politykę wyobcowy- 
wania własnych obywateli z granie swego 
państwa: 2) politykę stosowania wobec oby- 
wałel: pozostalych na miejscu „zasady nume- 
rus clausus w różnych dziedzinach życia“? 


' Czy jest coś podobnego do pomyślenia? Natu- 


Z ZOO WOOD Z, PO ZA WA O A AO WE A OO M w i A e 


ralnie — Hiller te metody zrealizował, ale au- 
tor powiada przecież, że Polska nie może przy- 
jąć metod Hitlera — z najrozmaitszych powo- 
dów. Więc? 

Czy my jesleśmy przeciwni emigracji, a 
w szczególności emigracji do Palestyny? 
Wprost przeciwnie! Poparcie Polski dla dążeń 
sjomistycznych, w Londynie czy Genewie. jest 
przez nas najmiłej widziane. Ale idzie o ten 
moment fundaimentalny, że to poparcie musi 
plynać z czysto ludzkich źródeł pozytywnego 
ustosunkowania się do światowego ruchu sjo- 
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nislycznego. a nie z tendencyj Ausrottungspo- 
liik wobec własnej mniejszości żydowskiej. 
Fiekt będzie wkońcu ten sam, czy rząd polski 
popierać będzie politykę żydowskiej siedziby, 
narodowej z takich czy innych motywów, ale 
dla ustosunkowania się państwa polskiego wo- 
bec żydowskiej mniejszości narodowej w Pol- 
sce będzie otchłanną różnicą, z jakich moty- 
wów państwo polskie popiera sjonizm. Chyba 
jasne... 

A co się tyczy „programu stopniowego rea- 
lizowania zasady numerus clausus w różnych 
dziedzinach życia”. to i w tym kierunku szan. 
autor daleki jest od jakiegokolwiek  „konkre- 
tnego pianu“. Pomijając wszystko inne, mógł- 
by numerus clausus tylko wówczas 
nych dziedzinach życia“ być stosowany, gdy- 
by towarzyszył mu program równoczesnego 
przewarstwowienia mas żydowskich. Jak dłu- 
go mówi się o numeru: clausus. o  spolszczeniu 
handlu, przemysłu, wolnych zawodów, a nie 
podaje się recepty na przewarstwowienie lud- 
ności żydowskiej, tak długo obraca się w sfe- 
rze (stosowanej przecież i tak już) polityki 
bojkotu i eksterminacji, polityki, która powo- 
duje coraz większą pauperyzację mas żydow- 
skich, a daleką jest od „konkretnego planu 
rozwiązania sprawy żydowskiej“. 

Czy z tego wszystkiego wynika, że sprawa 
żydowska w Polsce jest nie do rozwiązania? 
Bynajmniej! Jest ona poniekąd łatwiejszą, 
a poniekąd trudniejszą do rozwiązania, niż 
zagadnienia innych mniejszości narodowych, 
ale kwadraturą koła z pewnością ona nie jest. 
„Metafizyczna” trudność powstaje dopiero 
wledy, gdy się Żydów nie uważa za równo- 
uprawnionych obywateli państwa. gdy się proble 
mu polsko-żydowskiego nie traktuje pod aspe- 
ktem równouprawnienia i praworządności, lec. 
pod specyficznym aspektem narodowej demo- 
kracji — pod aspektem „wielkiego niebezpie+ 
czeństwa, zagrażającego zdrowiu fizycznemu, 
moralnemu i gospodarczemu narodu polskiego 
ze strony mniejszości żydowskiej”. Jeśli się 
Żydów uważa za „wielkie niebezpieczeństwo” 
— trudno naprawdę dojść do jakiegoś pozy- 
tywnego a ludzkiego rozwiązania... 


Morgentau-jonior pierwszym ambasadorem 


U. S. A. w Moskwie 


()) Paryż, 21. 10. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Waszyngtonu, że Litwinow przybędzie do 
Stanów Zjednoczonych za 2 tygodnie. Ta sama *- 
gencja donosi, że ambasadorem Stanów Zjedno- 
czonych w Moskwie po nawiązaniu stu:unków dy 


plomatycznych zostanie Morgentau — junior, do- 
tychczasowy szef zarządu kredytów rolnych. 
s La s 


(!) Paryż, 21. 10 (PAT). Agencja Havasa donosi 
z N. Jorku, że w związku z rozmowami, jakie od- 
będą się między Litwinowem a Rooseveltem prze- 
mysł i banki amerykańskie liczą się z możliwością 
poważnych obrotów z Rosją. Od kilsn dni banki 
przyjmują zobowiązania za Amtorg, a nawet go- 
dzą się na udzielanie kredytów Amtorgowi, czego 
dotychczas odmawiały. Mówi się również, że rząd 
federalny gotów jest przyznać Sowietom dnże kre. 
dyty i będzie udzielał również gwarancyj na kre- 
dyty towarowe dla Sowietów. Najwięcej zyskają 
na podjęciu stosunków tabryki maszyn, 
| EE CEWEJ 


Nowy laureat Nobla 


()Sztokholm. 21. 10. PAT. Nagroda Nobla w 
dziale medycyny przyznana została amerykań- 
skiemu lekarzowi Tomaszowi Hunt Morganowi z 
uniwersytetu Passadena w Kalifornii. 


Eskadra polska wraca 
z Bukaresztu 

(I) Bukareszt, 21. 10. (PAT). Eskadra samolo- 
tów polskich wystartowała io Warszawy o godz. 
ud Po drodze samoloty zatrzymały się w Jaz- 
sach. 


Ambasador Patek jednym 
z głównych twórców 


porozumienia 

(1) Paryż, 21. 10. (PAT). Agencja Havasa, przy- 
taczając głosy prasy pol.kiej o bliskiem uznaniu 
Sowietów przez rząd Stanów Zjednoczonych do- 
nosi, że ambasador Patek w Okresie swego urzę- 
dowania na stanowisku posła Rzeczypospolitej w 
Moskwie był jednym z głównych twórców poro- 
zumienia sowieckis%3-amcrykańskiego 


Londyn niezbyt zachwycony 


() Londyn. 21. 10. PAT. Prasa angielska teje 
strując fakt rozpoczęcia rokowań sowiecko-arme- 
rykańskich i podając tekst listów wymienionych 
pomiędzy Rooseveltem a prezesem CKW ZSTY 
Kalininem, powstrzymuje się całkowicie od ja- 
kichkolwiek komentarzy. Miłczenie to jest bar- 
dzo znamienne, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w angielskich kołach politycznych krok prezyden 
ta Roosevelta nie wywołuje zachwytu. 

Akcja Roosevelta oceniana jest wśród miarodaj 
nych polityków, jako posunięcie antyjapońskie i 
z tego względu zajęcie stanowiska przez angiel- 
ską opinję publiczną jest niełatwe i wymaga o- 
strożnego zastanowienia się. 


Ez AE aS 

(:) Londyn 21. 10. (11) Wedle doniesień z Tokio, 
południowa część japońskiej wyspy Szikoku na- 
wiedzona została katastrofalnym huraganem, któ 
ry wyrządził wielkie spustoszenie, Szczegóły ka- 
tastrofy nie są jeszcze znane. Na morzu zaginęło 
tysiąc łudzi rybackich. 


„W róż- | 


| 
I 


| 
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czonych Paul Boncour przyjął wczoraj wieczór 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23. X. 1933 Srt. 3 
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Anglja za odroczeniem 
konferencji rozbrojeniowej 
(:) Paryż. 21. 10. (B) Minister spraw  zagrani- 


ambasadora angielskiego w Paryżu lorda Tyrrelła, 
, 2 którym odbył dłuższą rozmowę, poświęconą 
| kwestji rozbrojenia. Jak słychać. rząd angielski 
wyrazić miał życzenie odroczenia prac konferen- 
cji rozbrojeniowej aż do czasu wyjaśnienia sytua- 
cji obecnej jaka powstałą po wystąpieniu Niemiec. 


 Pregram imigracyjny 
nowei Eszekutywy 


3060 certyfikatów iako zaliczka 


(9 Lwów. 21. 10. (O) Bawiący od wczoraj we 
Lwowie poseł Grynbaum zwołał dziś w hotelu 
George'a konferencję prazową. na której przedsta- 
wii program imigracyjny nowej Egzekutywy Sjoń 
skiej. Mówca oświadczył, że Egzekutywie udało 


się otrzymać jako zaliczkę nowych 3.000 certyfi- 
katów. Poseł Grynbaum żywi niepłonna nadzie- 
ję, że polityka imigracyjna zmieni się obeenie na 
korzyść imigrantów. 


Z braku funduszów... 


(1) Paryż, 21. 10. (ŻAT). Centralny komitet po- 


mocy uchodźcom żydowskim z Niemiec zawiesił 
swą działalność z powodu braku funduszów, Jest 
wielce wątpliwEem, czy uda się wznowić działal. 
ność paryskiego komitetu pomocy, ponieważ ba- 
ron Edmund Rotszyld, który komitet ten subsy. 
jowa, odmawia dalszych wsparć z powodu obo- 
jętności dla losu uchodźców jaką wykazują Żydzi w 
różnych krajach w szczególności Żydzi amerykań. 
scy. 

(cza 


(1) Londyn, 21. 10. (ZAT) Wedle wiadomości, 
które nadeszły z Antwernji i Amsterdamu tamtej- 
szy komitet pomocy uchodźcom niemieckim za. 
wiesił również swą działalność z powodu braku 
funduszów. 

„Jewish Chronicle“ donosi z Paryża, że uchodź- 
cy z Niemiec już się przystosowali do warunków 
| życia w barakach rządowych i mają nadzieję, że 
| Liga Narodów i rząd francuski przyjdą im z po- 

mocą. i 


Przed zamknięciem dochodzeń 
w sprawie zabójstwa Arlosorowa 


() Jerozolima, 21. 10 (ŻAT). Przeć zędzią Bo- 
dilly odbył się dalszy ciąg przesłuchania w spra- 
wie zamachu na Arlosorowa. Jako świadek zezna- 
wał pewien robotnik z Kfar Saba, który popiera 
alibi Rosenblatta i oświadcza, że krytyczny dzień 
piąlkowy Rosenblatt spędził w Kfar Saba. O za. 
bójstwie Arlosorowa Rosenblatt dowiedział się w 
sobotę dopiero o godz. § rano Świad:k dokładnie 
wyjaśnił. jak Rosenblat: spędził cały dzień 16. 
czerwca. Odpowiadając ra pytanie Rosenblatta, 
inspektor policji Shitrirt oświadczył iż nie prze- 
czy. że infor. o Rosenblscie udzieliła palicji Rebeka 
Feigin. tasama która „mała również udzielić in- 
formacyvj w sprawie Brith Habirjonim Feigin po- 
chodzi, jak wiadomo. . Besarabji gdzie należała 
do Gordonii. ostatnio zaś przeszła do Erith Trum- 


peldor. Również w Palestynie należała do Brith 

Trumpeldor, lecz została usunięta z organizacji z 

powodu złego prowadzenia się. 

Wkońcu rozprawy osxarżyciel publiczny zapro- 

ponowai zamknięcie dochodzenia i wydanie decy- 

| zji w sprawie postawienia w stan oskarżenia Achi- 
meira, Stawskiego i Rosenblatta, 

Obrońca adw. Kaisermann wypowiedział się prze 
ciwke temu, motywując swoje stanowisko tem. 
iż uważa za konieczne przesfuchanie przez sędzie- 
go wszystkich świadków, których zeznanią zapro- 
tokołowano w toku dochodzenia policyjnego. Po- 
zatem obrona domaga się wezwania jeszcze 3 świad 
ków. Sędzia postanowił dochodzenia nie zamykać 
| i odroczył dalszy ciąg przesłuchania na kilka dni, 


Goebbels | 


Hitler inaugurują 


kampanię wyborczą 


10 milionów ulotek wyborczych po 5 fenigów 


(:) Berlin. 21. 10. (N) Kampanja wyborcza par- 
tji narodowo-socjalistycznej rozpoczęła się wczo- 
raj wieczór od wielkiego zgromadzenia w pałacu 
sportowym, na którem minister propagandy 
dr. Goebbels wyglosił przemówienie na temat wal 
ki Niemiec c pokój i równouprawnienie. 

We wtorek odbędzie się w pałacu sportowym 


nowe zgromadzenie, na którem Hitler wygłosi 
dwugodzinne przemówienie. Mowa jego transmito 
wana będzie przez wszystkie niemieckie stacje ra- 
djofoniczne. 

W najbliższym czasie wyda rząd Rzeszy 10 mi- 
ljonów ulotek wyborczych, które będą sprzeda- 
wane po 5 fenigów za sztukę. 


Swiacek Organistka i świadek Hintze 


Nowa wizja lokalna — bez udziału prasy. — Lubbe wciąż 
tosamo: tak, nie, być może... 


ü) Berlin. 21. 10. (N) Na początku dzisiejszej 
rozprawy zeznawał jako świadek robotnik Orga- 
nistka, członek partji hitlerowskiej, który utrzy- 
muje, że przed rokiem w drodze do Konstanzy 
nad jeziorem bodeńskiem spotkał się z dwoma cze 
sadnikami wędrownymi. Jednym z nich był van 


der Lubbe. Nosił odznakę komunistyczną. W to- 
ku rozmowy miał się Lubbe wyrazić, że w Niem- 
czech jeszcze najdłużej istnieje Reichstag. Gdy 
wdali się w dyskusję polityczną, towarzysz Lub 
bego miał oświadczyć, że świadek będzie jeszcze 
o Lubbem słyszał kiedyś. Na uwagę świadka, że 


teraz ma największe powodzenie partja narodo- 


Koniecznym wo- 
runkiem zbytu arty- 
kułów pierwszej po- 

trzeby jest niezmien- 
nie dobry gatunek. Naz- 
wisko Schicht jest gwo- 
rancją dabroci towaru. Mydła Je» 
leń Schicht wyrabiane z najszlocheł. 
niejszych surowców, jest wydajne- 
i oszczędne w użyciu. Wolne od 
szkodliwych składników, nie niszczy 
bielizny. 


Zwracajcie uwagę na nazwę Schicht 
i markę „skaczącego Jelenia”. Od. 
rzucajcie bezwar- 
tościowe naśladowe 
nictwa! 


wo-socjalistyczna a z polityki komunistycznej nic 
nie będzie, miał Lubbe oświadczyć: „wtedy podję 
ta zostanie walka ogniem i siarką. 

W czasie konfrontacji świadek twierdzi, że Lub 
be jest tym, którego spotkał. Podczas indagowa- 
nia przez przewodniczącego Lubbe powtarza swo- 
je stereotypowe: tak, nie, być może, lub: nie mo- 
gę powiedzieć. Przewodniczący pyta Lubkego, czy 
widział świadka pod. Konstanzą. Lubbe uśmiecha 

i się i milczy. Na pytanie, czy świadka poznaje, 
| odpowiada cicho: nie. 

| Na dalsze pytania, czy na pocztówkach był je- 
| go towarzysz Wolgara, Lubbe mówi: tak. 

Przewodniczący: gdzie byliście w październiku 
1932 r. 

Lubbe: Nie mogę powiedzieć. 

Przewodniczący: Czy byliście w Niemczech? 

Lubbe: Myślę, że nie. 

Na dalsze pytania przewodniczącego Luhbe wi 
kła się i nie umie dać zgodnych odpowiedzi. 

Następnie udał się trybunał na wizję lokalną, 
celem ustalenia drogi, jaką odbył van der Lubbe 
podczas wzniecania pożaru. Wizja odbyła się bez 
udziału przedstawicieli prasy, lub jakichkolwiek 
postronnych osób. Przebieg jej pozostaje tajemni- 
cą trybunału. Po wizji przebieg jej opisywał 
przedstawicielom prasy komisarz policji Heisig. 

Po wznowieniu postępowania zeznawał jako 
świadek 22-letni-służący Hintze, odbywający obe- 
cnie karę S-miesięcznego więzienia zą oszustwo. 
Był on już dawniej karamy  półtorarocznem więe 
zieniem również za oszustwo. Miał on się spotkać 
z van der Lubbem w lokalu Schlafikego, gdzie 
miał Lubbe wygłosić przemówienie, w  którem 
miał nawoływać do energicznej akcji komun. Lubbe 
miaił wtedy wykazać doskonałłą znajomość stosun. 
ków niemieckich i miał często wymieniać nazwis- 
ka przywódców niemieckiej partji komunistycznej, 
a m, in. Torglera. 

W toku pytań świadek cofa się jednak i oświade 
cza, że nie wie, czy nazwisko Torglera wypowie. 
dział van der Lubbe, czy ież ktoś inny z obecnych. 

Przy końcu dzisiejszej rozprawy Dymitrow zwra 

ca się do komisarza policji Heisiga i oświadcza: 
| „Już od miesiąca trwa rozprawa giówna, a dotąd 
j nie słyszeliśmy z ust van der Lubbego ani jednego 
rozsądnego słowa. Zapytuję śwładką, który Lub- 
bego często przesłuchiwał, jeszcze raz, niech po- 
twierdzi pod przysięgą, czy wszystkie te zeznania, 
| które stanowią akt oskarżema van dorr Lubbe Ze 
| 


znał własnemi ustami : z własnej woli?“ Helelg 
odpowiada „tak jest“, 
Na tem rozprawę odroczono do poziedziałką, 
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Przed sesią budżetową 


Warszawa, 20 października. 

(0) W późną jesień, w słotną pogodę wraz z e- 
pidemją grypy przychodzi sesja budżeiowa Sejmu. 
Nikt prócz sprawozdawców parlamentarnych oraz 
zawstydzonych nieróbstwem posłów sie pragnie 
jej bardzo. Cała mistyka rozważania budżetu w 
formie preliminarza, z którege nie zostaje kamień 
na kamieniu, nie nęci już nikogo, temtardziej, że 
niedobór budżetowy w tym roku zostaje pokry- 
ty już otwarcie z nowyvt rezerw. t. zn. Z Pożycz- 
ki Narodowej. 

Gdy minister skarbu, p. Jan Piłsudski, zapowia- 
dał pokrycie niedoboru 7. rezerw skarbowych. gdy 
p. minister Zawadzki oświadczał, że drogą odmro- 
żenia rezerw lub operacyj kredytowych będzie 
można pokryć deficyt, każdy zastavawiał się- 
gdzie kryją się te istotne zapasy pieniędzy, jakim 
to salomonowym sposobem przeleje się z pustego 
w próżne. Tajemnica oświadczeń ministra Skarbu 
mogła jeszcze nęcić. Dziś minister skarbu niema 
potrzeby oświadczać tajemniczo. Wiadomo zgóry. 
że pożyczka narodowa zrobiła już swoje. Toteż 
dyskusja nad budżetem. nad znalezieniem źródeł 
pokrycia zniknie zupełnie. Będziemy mieli przeto 
rozprawę w trakcie dyskusji budżetowej nad £y- 
tuacją w kraju, wywleczenie spraw zaległych w cią 
gu długich feryj sejmowych. Wypłyną sprawy o- 
mawiane obecnie w sądach na różny.:h połaciach 
Rzeczypospolitej. 

Nie jest wykluczone, że rząd uprzedzi akcję o- 
pozycji kontratakiem w postaci wniosku o wyda- 
nie całego szeregu posłów ze Stronnictwa Ludo- 
wego, ale zanim to nastąpi wpłyną do sejmu wnio- 
ski nagłe i interpelacje, z opisem zajść. które od- 
biły się echem w sądach. Pierwszy miesiąc zesji 
budżetowej upłynie pod znakiem dyskusji chłop- 
skiej, o ile wogóle dojdzie do pierwszego miesią- 
ea. Sejm bowiem rozpoczyna zwykle pracę swoją 
od drugiego miesiąca, aważając pierwszy za oka- 
zję do rozpamiętywań. Strona decydująca nie chce. 
by rozprawy sejmowe trwały dłużej niż 3 miesiące. 

Czynniki miarodajne w kiubie BB zapewniają 
jednak, że w tym roku budżetowym nie dojdzie do 
większej przerwy, że co najwyżej dłużej trwać bę- 
dą jedynie święta, bo na sejm spadło brzemię za- 
łatwienia konstytucji, W obecnej sesji budżetowej 
zostanie ostatecznie przedłożony nowy projekt 
konstytucji BB, i dlatego sejm będzie zmuszony 
do wzmocnienia intensywności pracy i uchwalenia 
konstytucji w terminie jakna,szybszym. 

Już od miesiąca wprowadzona jest zakonspiro- 
wana akcja klubu BB o konstytucję. Posłowie i 
senatorowie z komisji konstytucyjnej objeżdżają 
okręgi wyborcze i w gronie zaufanych referują no- 
wy projekt. Poseł Podoski udał się specjalnie do 
Wilna, by zaznajomić działaczy z BB z wytycz- 
nemi nowej konstytucji. W gronie przyjaciół po- 
fitycznych dowodził, iż projekt jest wyrobem czy- 
sto krajowym, że w okresie podwyższenia taryfy 
celnej. nie importowano żadnego pomysłu zagrani- 
cznego do konstytucji. Zrobił ją sam. z pomocą 
Cara i byłego premjera Sławka, przy współudzia- 
le p. premjera Jędrzejawicza. Potępił Menteskju- 
sza; referent zapomniał Godać. że korzystał jednak 
z wzorów starego Francuza. Sieyesa. Ltóry fastry 
gował konstytucję Konwentu dla Napoleona, wy- 
rywając tylko te artykuły, gdzie lud korzystał ze 
ewoich praw. 

Nie udała się jedynie robota otoczenia projek- 
tu konstytucji nimbem rajemniczości. Prezes klu- 
bu BB. Sławek, wyobrażał sobie, że gdy projekt 
zostanie wniesiony do sejmu. oszołomi wszystkich 
nowatorstwem, nieznanemi szczegółami. które z4- 
skoczą przeciwnika i skierują dyskusię na tory 
boczne, tak jak to było podczas ujawnienia jedne- 
go szczegółu o elicie. Szczegóły projektu są już 
znane. Chwalono go. zarzim podana dc wiadomości 
publicznej niektóre ustępy tego projektu. Ale 
przyznać trzeba, że stała się rzecz dziwna. Projekt 
konstytucji nie wywołai głębszego zsainteresowa- 
nia. Rząd bowiem wal:zv o zalegalizowanie praw 
nabytych, lub raczej zdobytych. Wszystko dzieje 
się już w myśl nowego projektu. nie zostaje jedy- 
nie zachowany ceremonie? przewidziany przez pro- 
jektodawców. 

Dyskusja nad konstytucją nie ściągnie przeto 
uwagi społeczeństwa. Tvlko pierwsze dni posie- 
dzeń sejmowych zainteresują szerzej publiczność. 


Ciche oświadczenie marszałka sejmu, ogłoszone na 
wstępie posiedzenia, o utracie mandatu przez po- 
słów brzeskich, przysięgi nowych posłów ściągną 
więcej uwagi, niż cała debata konstytucyjna. 

Dyskusja ta stanowi „edynie zasłonę gazową 
rzeczywistości, odwraca od rzeczy ważnych tak. 
jak naiwne wiadomośc: © rekonstrukcji rządu w 
przeddzień zwołania sesji sejmowej, Nie jest jesz- 
cze wiadomem, czy dojdzie do takiej zmiany. 
Piany podkopu pod pewne ministerstwu nie udały 
się. Nie odejdzie podobna ten minister resortu po- 
litycznego. którego prasa już kilkakrotnie skazy- 
wała na dymisję. Niewisdomo jeszcze. czy wraca 
były premjer, Aleksander Prystor. chyć bawi w 
Warszawie i prowadzi konferencję z p. premjerem 
Jędrzejewiczem. Szczegóły te w dalszym ciągu nie 
posiadają znaczenia. 

Rząd Pożyczki Narodowej. który chee zostać 
rządem przyszłej konsty.ucji. | szybko ogłasza de- 
kret po dekrecie na mocy pełnomocnictw ma wła- 
ściwie ważniejsze zagadnienia. które są w dalszym 
ciągu aktualne. 

Dla dokładności stwiczdzić należy. że najważ- 
niejsze zagadnienia nie są przedniiotem rozpraw 
obecnego rządu. Trud zarmowania się polityką za- 
graniczną wziął na siebie mirister spraw wojsko- 
wych. używając do pomocy ministra spraw zagra 
nicznych p. Becka. 

Rnchliwy szef z ulicy Wierzbowej, który przybył 
z Genewy, dla porozumienia się z Titulescu. natych 
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miast wrócił, by być świadkiem pogrzebu konfe- 
rencji rozbrojeniowej : częściowej likwidacji Ligi 
Narodów. Giętki minist*r pokazat na terenie mię- 
dzynarodowym, że można się właściwie całować ze 
wszystkimi. Natychmiast po przyjęciu w Paryżu 
nie odrzucił propozycji Goebbelsa o wspólnem śnia 
daniu. wiedząc, że dusery w trakcie rozmów do 
niczego nie obowiązują, że są pożądane jako dobre 
plotki o wzmocnieniu stcsunków w chwili. gdy gra 
nia może jeszcze być w:1iaźna a sytuacja nie jest 
jasna, 

Dziś lub jutro dojdzi» zapewne do wizyty w Bel 
wederze. Minister Beck zioży sprawozdanie z prac 
dokonanych. by być nadał w pogotowiu i otrzy- 
mać w ostatniej chwili Tyvspuzycje co do wyjaz- 
du. Pakt czterech. konferencja rozbrojeniowa, ka- 
sowanie trybuny. gdzie wspólnicy mali mogą pod- 
słuchiwać rozmowy swoich wielkich potentatów, 
stają się zagadnieniem tak ważnem. iż na czas od- 
chodzą w cień sprawy wydmuchane. jak rewizja 
konstytucji lub minimair3 rekonstrukcja rządu. 


Kiedy Maliszowie stara mels 


Kraków, 21 października 

:) (rg) Prace biegłych-psychjatrów, którzy ba- 
dają stan umysłowy Maliszów nie zostały 
wbrew krążącym pogłoskom — dotychczas ukoń- 
czone. Należy się spodziewac, iż biegli ukończą 
swe badania w połowie tygodnia tak, iż Maliszo- 
wie z końcem tygodnia staną przed sądem doraź- 
nym. Nie ulega wątpliwości, iż Maliszowie zostaną 
uznani, jako umysiowo zdrowi. 

Jak już podaliśmy, trybunałowi doraźnemu 
przewodniczyć będzie wiceprezes dr. Krupiński, 
zaś wotować będą s. o. dr. Solecki i s. o. dr. Stuhr. 
Jako oskarżyciel wystąpi prokurator dr. Lewicki. 
Natomiast nienstałona jest jeszcze kwestja obroń 
cy. Według wszelkiego prawdopodobieństwa o- 
brońea zostanie wyznaczony z urzędu. 


Jak Malisz nabył rewolwer ? 


W związku ze sprawą Malisza dowiadujemy się 
ciekawych szczegółów, ilustrujących w jaki spo- 
sób Malisz przyszedł w posiadanie rewolweru. 
Sprawa ta pozostaje w ścisłym związku z kra- 
dzieżą aparatów fotograficznych, jakiej dokona- 
no ua szkodę zakładu fotograficznego „Janina, 
oraz rozprawą sądową, jaka w związku z tem to- 
czyła się w roku ubiegłym w sądzie krakowskim. 

Oto w związku z kradzieżą aparatów fotografi- 
cznych został oskarżony niejaki p. G., którego 
obciążył Malisz twierdząc, iż kupił vd niego apa- 
rat fotograliczny, zakwestjonowany, jako pocho- 
dzący z kradzieży. Na rozprawie w ogniu pytań 
obrońcy p. G. adw. dr. Schwarzbarta wyszedł na 
jaw następujący szczegół: ` 
C E O WWO E) 


Lioraśnyn/ 


Okazało się, iż Malisz mając aparat fotografi- 
czny sprzedał go trzeciej osobie. Tutaj opowie- 
dział on fantastyczną wprost historję. Podał bo- 
wiem iż aparat wygrał w karty od urzędnika 
skarbowego. Równocześnie nadmienił, iż mieszka 
za miastem, a ponieważ wraca nocą do domu, wo- 
bec czego potrzebny mu jest rewolwer. Malisz za- 
mienił aparat na rewolwer, podając przytem fał- 
szywe nazwisko „Wiśniowski“. 

Po dojściu do skutku tej transakcji Malisz wy- 
stawił następujące pokwitowanie: „Sprzedałem 
aparat Leica 37957, który jest moją własnością, 
wygraną w karty od urzędnika skarbowego — Wi- 
śniowski*. 

To fantastyczne opowiadanie spowodowało, iż 
sąd nie dał wiary zeznaniom Malisza. P. G. zo- 
stał uniewinniony, natomiast wytoczono proces 
Maliszowi, który został zasądzony na 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem wykonania kary. 


Malisz wezwany 
na 31 października -jako świadek 


Sensację wywoła wiadomość, iż na rozprawie 
sądowej, która ma się odbyć w dniu 31 bm. ma 
wystąpić Jan Malisz w charakterze świadka. W 
toczącym się procesie o uznanie ojcostwa, pozwa- 
ny zaofiarował jako dowód przesłuchanie świad- 
ka Jana Malisza, na okoliczność, iż nie jest ojcem 
nieślubnego dziecka. Ciekawe jest, czy Malisz w 
dniu tym będzie mógł stanąć przed sądem i czy 
rozprawa nie będzie się musiała odbyć bez Ma- 
lisza — jako świadka. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA; „Dzieje grzechu‘ 

APOLLO: „Zdobyć cię muszę: (Jan Kiepura) 

ATLANTIC: „Chandu“ oraz „Wszhód słońca”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Melodja serc* (Dita Par- 
lo). 

MUZEUM: „Czar jej oczu“ (Janet Gaynor i Char 
les Farrel). 

PROMIEŃ: „C. k. komenda serc“ (Dolly Haas 
Gustaw Frölich). 

SZTUKA: „Toto“. 

SWIT: „Nowoczesny Robinson“ (Douglas rair- 
banks}. 

SŁOŃCE: „Congorilla* — „Flit i Flat‘ robią 
karjerę* (podwójny program). 

WANDA: .Carka pułru* Anny Ondra). 

UCIECHA: „Turbina 50000 (fiim wytwórni so 
wieckiej). 
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Wystawa w Muzeum Narodowem 


Wystawa urządzona starajiem Towarzystwa 
Miłośników Muzeum Narodowego z okazji 50-le- 
cia istnienia zbiorów, cieszy się znaczaą frekwen- 
cją. Jak dotąd, zwiedziło wystawę bardzo wielu 
z*miejscowych, cały szereg "niztoryków i znaw- 


ców oraz wiele osobistości ze sfer rządowych.: 


Dowodem olhrzymiego zainteresowania jest fakt, 
iż p. Marszałkowa Piłsudska zwiedziła incognito 
wystawę wraz z córkami w czasie swego pobytu 
w Krakowie, oprowadzana po Muzeum przez dyr. 
Koperę, 
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Uchwały ogólnych sjonistów 
w Palestynie 


G) Tel Awiw. (ŻATY. Odbyła się tu sesja rady 
ka:tyjnej ogólnych sjonistów w Palestynie Spra- 
wozdania złożyli delegaci na XVIII Kongres Sjo- 
ristyczny J. Supraski, S. Usyszkin (juaiar), dr. 
Bcrcjon Mosinson i dr. Bograczow. 

W dyskusji uczestniczyło 20 członków Rady ©- 
raz goście amerykańscy Ab. Goldberg i dz. Bern- 
stejn. Wkońcu uchwalono następujące rezolucje: 

1 Rada Partyjna niema zaufania, by egzekuty- 
wa wyłoniona przez XVIIL Kongres sjonistyczny 
mogla sprostać potrzebom mas żydowskich w 
sprawie organizacji imigracji, kolonizacji itd, 

2, Ogólni sjoniści z eałem oddaniem pracować 
bedą i na rzecz Keren Kijemeth i Keren Hajesud. 

3 Palestyńska partja ogólnych sjonistów zgła- 
sza akces do światowego Związku ogólnych sjo- 
nistów. 

4. Ogólni sjoniści przystępują do zbiórki na ko- 
lonję im. M. M, Usyszkina dla uczczenia 70-lecia 
jego urodzin. W kolonji tej zamieszkać mają 
ególni sjoniści. 

5. Egzekutywa w Jerozolimie proszona jest „o 
zwrócenie uwagi na bezustanną agitację organu 
partji robotniczej przeciwko raewizjoniz aowi“. 

Pozostałe rezołucje dotyczą spraw gospodar- 
czych i budżetowych. 


Henri Bergson o Palestynie 


(—) Podczas pobytu w Wiedniu wygłosił prez. 
Nahum Sokołów referat o sjoniźmie i sytuacji 
Żydów na świecie. M. in. przytoczyt Sokołow sło- 
wa, które powiedział nm raz sławny filozof Żyd 
Herri Bergson. Oto słowa Bergsona: „Aby być 
wybitrym filozofem lub uczonym żydowskim, nie 
trzeba, żyć w Palestynie. Istniał Majmonides, ist- 
niał twkże Spinoza i szereg wybitnych uczonych, 
którzy nie żyli i nie działali w Palestynie. Pale- 
styna winna nam dać rolnika żydowskiego, który 
mimo emancypacji Żydów konieczny jest jeszcze 
ciągle cla rzeczywistej równowagi żydowskiego 
elementu społecznego”. 


Zaostrzenie kursu 


antysemickiego w Austrji 


G) Wiedeń. (ŻAT). W ustrjackiej polityce we- 
wnęlrznej przygotowuje się, jak przypuszczają, 
zmiana kursn w stosunku do Żydów. W kołach ży 
dowskich wskazują na następujące fakty: 

1. Przywódca Heimwehry, ks. Stahrhemberg po 
zowrie wysuwa hasła antysemickie. Na zgroma- 
dzeniu w Salzburgu wystąpił on gwałtownie prze 
ciwko „przybyszon ze Wschodu“. Przed tysiąca- 
mi członków Heimwehry i partji chrześcijańsko- 
społecznej Starhemberg rzucał gromy na „elemen 
ty ze Wschodu, które narzuciły się jako dyktator- 
skie i unieszczęśliwiły Austrję Jolityczaie i go- 
spodarczo *. 

2 Kiedy kancjerz dr. Dollfuss mianował księ- 
cia Stahrhemberga swym zastępcą w kierownic- 
twie  „Waterlandischen Front“ (faszystowskie 
stionnictwo państwowe w Nowej Austrji), Stahr- 
hemberg oświadczył, iż oczyści tę organizację 
z „elementów niepożądanych“. To samo hasło wy 
suwa organ  Stahrhemberga „Oesterreichischer 
Morgenblatt'. 

3. W tycb dniach nastąpiło ciche ukonstytuowa- 
nie się „Völkischer Front“ w Austrji. Jest -o or- 
garizacja równoległa do „Vaterlandischen Front“ 
i obejmuje wszystkie organizacje antysemickie, 
głównie narodowo- niemieckie i hakenkreuzlerow 
skie. Obydwa „fronty“ za zgodą kanclerza Doll- 
Tussa stworzyły podstawę dla współpracy celem 
rozszerzenia podstawy obecnego rządu. „Oester- 
reichischer Vóikischer Froat* donsi oficjalnie, iż 
sto na gruncie paragrafn aryjskiego i bronić bę- 
dzie idei narodow»- nntysemickich przy odbndo- 
wie chrześcijańsko- niemieckiej Aust-ji zgodnie 
z orędziem dr. Dolliussa na zasdach faszystow- 
skich. 

Jak przypuszczają, dr. Dotlfuss zaprosi do swe- 
go gabinetu jednego lub i1wóch ministrów z ego 
narodowo- antysemickiego „frotu“. 


421.000 osób ulec ma 
sterylizacji w Niemezech 


(;) Berlin. (ŻAT). Na koug'esie ginekologów 
niemieckich, który się odbył w tych dniach. oma- 
wiano m. in. ustawę O przymusowej sterylizacji‘, 
która wchodzi w życie z da 1 stycznia 1934 r. 
Na podstawie obliczeń prowizorycznych podła- 
nych ma ulec sterylizacji w Niemcz:ch 421 009 osób 

Ustawa zawiera szireg mglistych sformułowań 
które mogą być bardzo szeroko interpreto wane. 
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I MYĆ WŁOSY? 


Nie, napewno przecież 
nie będziecie narażalł 
swych delikatnych wło* 
sów na utratę jedwa* 
bistego połysku przez 
mycie ich zwykłem 
mydłem. Jedynie ła- 
godny i pod gwđranc- 
ją wolny od sody Sham- 
poo Elida zachowa im 


i piękność, połysk ł 
Shampoo Elida jest zdrowie. 
dostępny dla każde- 
go: l paczka wystar- 
cza na dwa razy 
|| 


SH 


SJ 
MPO 


O ELIDA 


własną ręką 


Arystokracja kartofla, zasadzonego 


na własnej ziemi... 


Rozmowa Bialika z dziennikarzem polskim 


(—) Współprazownik warszawskiego „Kurjera 
Poranuego , p. Józef Brodzki, odbywajacy obec- 
nie podróż po Palestynie, pisze w liście z Tel- 
Awiwu: 

„. Powiedział mi jeden z <haluców- pionierów 
na statku, że chociaż jesi studentem 3 ʻoku prawa 
jedzie do Palestyny. by pracować na roli, by 
„schamieć”! W tem jaskrawem wyzaaniu praw- 
dy młedego pokolenia osiedlajączgo się na ziemi 
odwiecznej jest głęboka, heroiczna treść. 

Więc zdają sobie najdokładniej sprawę z tego, 
że cdbywając jakimś nakazem głębszym, podykto- 
wana drogę odwrotaą: od cywilizacji do... prymi- 
tywu, od wyrafinowania 'nyslowego, będącego tre- 
ści ich dotychczasowego życia do „schamienia', 
ci chłopcy, te dziewczęta, wypełniają wielką mi- 
sję, cdwrócenia się od historj: całych tysiącleci i 
pewracają do pierwotnej rolą żydów na tej ziemi, 
do pracy na niej, do rolnictwa jako głównego i 
podstaw owego zajęcia. 

Wydało mi się to wyznanie z początku nieco a- 
fehtowanem hasłem — ale otrzymałem jego głę- 
tckie, wysoce pogłębione, uzasadnienie z ust naj- 
większego poety żydowskiego, duchowego wodza 
żydostwa, w słowach Bialika. W gorących, na- 
brzmiałych słowach poety i myśliciela, który zrósł 
stę z tą ziemią i ją jedynym uczynił tematem swo- | 
jej twórczości. | 

„Niech się pan nie dziwi, że to właśnie kwiat in- 


Emigracja chalucowa 


Warszawa (ŻAT) W okresie ubiegłego pół- | 
rocza  kwiecień—wrzesień 1933 Centralny | 
Urząd Palestyński w Warszawie otrzymał do 
podziału na calą Polskę 1720 certyfikatów dla 
mężczyzn i 340 dla kobiet, dla wszystkich w 
wieku od 18 do 35 lat. 

Na certyfikaty dla mężczyzn udało się do 
Palestyny 787 chaluców z żonami (422) i dzie- 
ćmi (31), łącznie 1240 osób: 300 emigrantów 
ze stanu średniego z rodzinami (245 kobiet i 
157 dzieci), łącznie 702 osoby: 160 emigrantów 
kat. b. z rodzinami (106 kobiet i 69 dzieci): 
łącznie 335 osób: 443 krewnych obyw. pal. na 
„hamłlaco!* z rodzinami (292 kobiety i 125 
dzieci), łęcznie 860 osób; 30 sluchaczy  jeszy- 
botów. Na certvfikaty dla kobiet wyeinigrowau | 


teligencji*+ żydowskieg”osiada na roli i wydziera jej 
każdy skrawek pod uprawę.. To ona, żydowską 
inteligencja, z taką łatwością wrasłająca w haż= 
dą kuliurę, asymilująca się i pomnicj:zającu do- 
robek własnego narodu, dźwiga na sobie najwię- 
ksze winy za położenie Żydów na świecie. Niech- 
ż2 je odkupi najcięższą pracą, największym wysił- 
ki:m. Na tem polega jej wielkie posłannictwo wo- 
bec całego narodu żydowskiego. Dotychczas wy* 
trzymała najcięższą próbę, czeka ją największaj 
próba wytrwania“. 

Bialik zapala się, wyrzuca z siebie coraz pło+* 
imienniejsze słowa, jakgdyby przepełniające swą 
treścią każdy zakątek serca: „Czy pan myśli, że 
ja ubolewam nad tem, że doktór Mlozofji kopie zes 
schłą ziemię i sadzi na niej kartofle.. Ależ nief 
Niech kopie, niech pracuje, niech zrosi swoim po= 
tem tę ziemię, którą nauczył się kochać zbyt pó> 
żno, — a wtedy dopiero zdobędzie tytuł wyższy od 
wszystkich swoich dyplomów: tytuł „arystokraty, 
łopaty, arystokraty kartofla, zasadzonego wła+* 
sna 1cką na własnej ziemit... * 

W tem mieści się cały program, cała treść wiel- 
kiego porywu, który pcha ludzi do Palestyny — 
oczywiście tych, którzy tu chcą pracować, a nie 
dorabiać się majątków... 

Ten lejtmotyw będzie się powtarzał na każdym 
kroku — bo tylko on i jego interpretacja stano 
wią prawdziwą treść życia w Palestynie...“ 


z Polski do Palestyny 


ły do Palestyny chalucot w liczbie 83, krewne 
byw. pal. — 289, kat. b — 18. 

Ogółem na łączną liczbę 2060 certyfikatów. 
udało się do Palestyny w ubiegłem półfoczu 
5497 osób, w tem ok. 30 procent z Małopolski 


„Wschodniej i Zachodniej. 


Podział certyfikatów wśród organizacyj cha 
łucowych został dokonany przez komisję aliji 
według klucza proporcji chaluców, przebywa- 
jących na przysposobieniu w poszczególnych 
organizacjach (Ogólny Hechalłuc, Hechaluc Ha 
mizrachi, Betar, Hechaluc Haklal-Zion:). Przy 
aliji chaluców wzięto pod uwagę wyłącznie 
tych kandydatów. którzy odbyli odpowiednią 
iaehszare chalucowa. 


Narzie niewiadomw jeszcze, ile  wesiylikae 


Str. B 


Dlaczego Zydzi jedzą pierniki Rothego? 
Bo Zyd jest mądry, nie je byle czego. 


FABRYKA PIERNIKOW A. ROTHE 


Kraków, Sławkowska 20 


tów «rzeznaczonych będzie dla Poiski na bis- 
żgee półrocze (październik 193} —u arzec 1934). 
na początku października Urząd Palestyński 
otrzymał tytułem zaliczki na bież. półrocze 475 
certytikatów (365 dla mężczyzn i 110 dla ko- 
biet). Na te certyfikaty udało się do Palesty- 
ny w ciągu października 425 chaluców i 50 
emigrantów ze stanu średniego i kat. b wraz 
z rodzinami. Wszyscy emigranci byli zatwier- 
dzeni do aliji jeszcze w ub, półroczu. Również 
z tvch certyfikatów korzystali w ok. 30 proc. 
emigranci z Małapolski. Wskutek braku rąk 
pracy w Palestynie otrzymali, na zlecenie egze 
kulvwv Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 
pierwszeństwo do korzytania z tych certyfi- 
katów chalucim i olim. którzy byli przygoto- 
wani do natychmiastowego wyjazdu do Pale- 
sivnv w ciągu października. 

Zgodnie z telegraficz.win doniesieniem z Je- 
rozolimy, oczekiwany jest w pierwszych dniach 
listopada nowv przydział certyfikatów dla 
Polski w liczbie 1350 dla chaluców į emigran- 
tów w wieku od 18 do 35 łat. Z tych certyfi- 
katów będa mogli korzystać wyłącznie ci po- 
śród kandydatów którzy będą przygotowani do 
natychmiastowego wyjazdu do Palestyny, tak 
aby z początkiem grudnia wszystkie certyfika- 
ty były wyczerpane. W tych 1350 certyfika- 
tów przeznaczone będą: 600 dla chaluców. 400 
dla krewnych (hamlacot) i 350 dla kat. b. (fa- 
chowcy i drobni przemysłowcy). 


—ogo— 


Doniosłe odkrycie uczonego 
żydowskiego 


G) Moskwa. (ŻAT). W kołach naukowych w 
Związku Sowieckim i zagranicą żywe zaintereso- 
wanie wywołała nowa nauka o promieniach mi- 
togenetycznych w organiźnie ludzkim, której 
twórcą jest uczony żydowski prof. A N. Hurwicz 
dyrektor oddziału medycyny eksperymentalnej w 
Leningradzie. 

Prof. Hurwicz pierwszy stwierdził, iż procesy 
chemiczne zachodzące w sferze energetycznej ży- 
wego organizmu są źródłem emanacji promieni 
mitogenetycznych i co ważniejsze, promienie te 
moga być wykryte bez zaktócenia fuakzyj organi- 
zmu. Prof. Hurwicz stwierdził, że nerwy zaró- 
wno w stanie spoczynku jak i w stanie połniece- 
nia są źródłem mitozenetycznego promieniowania 
i ze swej strony podlegają działaniu tych pronie- 
ni. Analiza spektralna promieniowania nerwów 
pozwala głębiej wniknąć w funkcje i działanie 
systemu nerwowego. 

Doniosłość tego odkrycia aaukowego, dotyczą- 
cego centralnych zagadnień a0wocze:nej filozofji 
jest zdaniem kół naukowych, niez vykła. Promie- 
nie mitogenetyczne odgrywają doaiosłą rolę w 
biołogji nowotworów złośliwych i wobec tego 
otwierają nowe drogi dla wyjaśnienia i skutkiem 
tego zwalczenia raka, który takie spustoszenia 
czyni wśród ludzi. 

Międzynarodowa koaferencja dla badań nad ra- 
kied, która odbędzie się w końcu października w 
Madrycie, otwarta będzie referatem prof. Hur- 
wicza pt. „Promienie mitozenetyczae'. Prof. Hur- 


wic: zaproszony leż został do Holandji, Ameryki 
i innych krajów celem wygłoszenia referatów 
ma nczelniach o swych badaniach 


Dr. Leon Wander: Gobineau czyli narodzenie 
rasizmu 


W. Berkelhanimer: Na Górze Skopus 


J. Josefsberg: Jeden dzień w jesziwie 
w Montreux 


A. Birabeau: W wagonie sypialnym (noweli) 
LEKARZ DOMOWY 
PRZEGLĄD SPORTOWY () 
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Gzy boikot 


$ Jest nią bez wątpienia. Wskazuje na to ogro- 
mny niepokój, jaki ogarnął społeczeństwo niemie- 
cekie i rząd hitlerowski wobec niebezpicczeństwa 
załamania gospodarczego Rzeszy. Biuletyny o po- 
jedynku żydowsko—-niemieckim są czytane i stu- 
dojwane, jak wiadomości o sytuacji na wojnie. Na 
razie eksport Niemiec nie spadł, wedle statystyk 
oficjalnych, ale zawdzięczają to Niemcy dwom 
okolicznościom: 1) niesłychanemu obniżeniu cen 
(doszli niemal do własnych kosztów), ogromnej 
propagandzie i sztabowi zdolnych (lecz nie mniej 
kosztownych) agentów: 2) faktowi, że jeszcze du- 
ża grupa Żydów nie bojkotuje ich i żerując na nie 
szczęściu ogółu, pragnie się wzbogacić na konjun- 
kturze. 

(:) Jest rzeczą oczywistą. że nie można długo 
pracować z deficytem. jak obecnie gospodarstwo 
niemieckie, jak z drugiej strony jest jasnem, że 
przy potężnej agitacji bojkotowej, mobilizacji 
konsumentów i stworzeniu odpowiednich instytu- 
cyj możliwości łamania bojkotu zmałeją do mini- 
mum. 

Hitlerowcy zdają sobie sprawę z tego. Goebbe!s 
w swej ostatniej mowie, dotykając sprawy bojko- 
tu, zagroził Żydom. że „jeżeli Żydzi nie odstą- 
pią od bojkotu, to Niemcy przeniosą walke z Ży- 


Niemcy umizcają się do Japonii 


E 
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dami na zewnątrz i zaktualizują problem pozycji, 
żydowskiej we wszystkich krajach“. Rzeczywi- 
ście hitlerja przystąpiła do realizacji swej grożby, 
wysyłając tysiące agitatorów pogromowych do 
krajów germańskich i U.S.A. 

Nie obawiamy się! Przedsięwzięcie to wypróżni 


najwyżej kasy skarbu niemieckiego i skupi w 


szeregach walczących z hitleryzmem całe żydo- 
stwo. 
Dziś wielka akademia 
antyhitlerowska 

(:) Dziś, w niedzielę, dnia 22 bm., o g. 1f-tej 


przedpoł. odbędzie się w sali kina „Atlantik* Wiel 
la Akademja, poświęcona martyroiogji żydostwa 
niemieckiego, urządzona staraniem Zjed. Antyhit. 
Frontu Młodzieży. 

Przemówienia wygłoszą: Chaim Neiger. dr. Sz. 
Feldblum, rabin M. Kliger i Dawid Rosenfeld. 

W programie produkcje znanego chóru „Aki- 
by“ pod kier. mgr. A. Anhalta, śpiew solowy i re- 
cytacje. 

Jawcie się masowo! Na wzmożoną propagandę 
Hitlera odpowiedzcie wzmożoną obroną! Niech 
tłunny udział będzie sprawdzianem naszej solidar 
ności i siły obronnej! 
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Powojenny status quo — przeszkodą dla dalszego rozwoju... 


(:) Ministrem spraw zagranicznych Japonji jest 
od połowy września br. hr. Hirota, następca 
hr. Uchida. Minister Hirota jest ściśle związany 
z kolami wojskowemi oraz z temi ugrupowaniami 
nacjonalistycznemi, które mają charakter zbliżo- 
ny do faszystowskiego. Pulityka zagraniczna Ja- 
ponji wedlug oświadczenia, złożonego przez mini- 
stra jest i będzie tylko częścią składową polityki 
obrony narodowej Japonji. a przeto min. Hirota 
zamierza ją prowadzić w Ścisłem i zgodnem poro- 
zumieniu z kierownictwem armji i marynarki. 

Obecnie, gdy Niemcy wycofały się z Ligi Naro- 
dów, gdy pozycję ich w Europie cechuje izolacja. 
prasa niemiecka zaczyna poświęcać dużo uwagi 
Japonji i przeprowadza rozmaite analogje mię- 
dzy sytuacją, zajętą przez oba państwa. Z oświe- 
tlenia. jakie nadają pisma niemieckie rozmaitym 
posunięciom politycznym Japonji, z porównań, ja 
kie przeprowadzają — wyziera wcale niedwuzna- 
cznie chęć skaptowania sobie opinji japońskiej o- 
raz przekonania opinji niemieckiej. iż Niemcy, czy 
nąc to wszystko co czynią, postępują nie gorzej, 
niż Japonja. 

Spotykamy się tutaj np. z określeniem takiem. 
iż polityka zagraniczna Japonji musi nosić stem- 
pel antagonizmu wobec nastawionej na zachowa- 
nie starego status quo polityki wielkich mocarstw. 
Aby nie było żadnych wątpliwości co do sensu i 
znaczenia tego określenia, prasa niemiecka do- 
daje, iż przy próbach nawiązania bliższych sto- 
sunków z innemi państwami, będzie Japonja u- 
względniała przedewszystkiem te państwa, które 
również, jak ona widzą w utrzymaniu powojenne- 
go status quo przeszkodę dla swego dalszego 
rozwoju. Głównie więc mogłoby w tym wypadku 
chodzić o Niemcy i o Itałję. 


Stosunki panujące między Rosją a Japonją okre- 


| śla prasa niemiecka, jako atmosferę „naładowaną 


wszelkiemi możliwościami“. Żaden inny rząd ja- 
poński prócz rządu ultranacjonalistycznego nie 
mógłby się odważyć na prowadzenie polityki, na- 
jeżonej takiemi. jak obecne konsekwencjami. A- 
luzja do rządu obecnego Rzeszy i do jego polityki 
zagranicznej jest tu zupełnie jasno wyrażona. 
Sympatje niemieckie do Japonji budzi i podsyca 
fakt wyjścia Japonji z Ligi Narodów, co ma być 
dla Niemiec. ich zdaniem, usprawiedliwieniem i 
precedensem zarazem. 


Ponieważ Japonja dąży do rozszerzania swej 
podstawy geograficznej, gospodarczej, politycz- 
nej i militarnej, ponieważ dąży do tego, aby stać 
się z państwa wyspiarskiego państwem wyspiar 
sko-kontynentałnem, przeto protektorat nad Man- 
dżurją i Dżeholem jest, jak się wyraził minister 
Hirota, „linją życiowa“ w polityce Japonji, linją 
która będzie utrzymywana za wszelką cenę i 
w każdych warunkach. Ta polityka Japonji wy- 
magać będzie wzrostu jej zbrojeń na lądzie i na 
morzu, co znowu podkreśla z niekłamaną satysfa- 
kcją prasa niemiecka, przeprowadzając zarazem ' 
analogję do sytuacji Niemiec, które winny też 
walczyć o zniesienie militarnego pówojannego sta 
tus quo. 

Z wszystkich podsumowanych wywodów i argu 
mentów niemieckich wyraźnie wynika, że Niemcy 
chciałyby chętnie zostać partnerem Japonii, 
ewentualnie skłonić ją do zawarcia jakiejś yw 
wy, obiecującej Rzeszy poparcie jej żądań. 

E. R. | 
a OWE Z OR 
HUGO MEISL USTĘPUJE. | 

(—) Jak słychać, pzezydznt komitetu puhart 

środkowej Europy. znany kapitan sportcwy Au 
| strjackiego Zw Piłkarskiego Hugo Meisl podał 

się do dymisji. Miejsce po nim objąć ma dyktatoś 
| węgierskiego związku piłkarskiego, F od3r. r 
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Akademickie Komitety Propalstyóskie 


*W swych artykułach, ogłoszonych w „Prze 
gądzie Akademickim“, starałem się wykazać 
nawiązując do pewnych wydarzeń z życia po 
litycznęgo polskiej młodzieży akademickiej, że 
wśród pewnej jej części kształtują się ostat- 
nio nowe poglądy na sprawę żydowską. Coraz 
ianiej wstydliwie i coraz częściej dają się sły- 
szeć głosy, które absolutnie dysharmonizują z 
dominującym dziś rykiem antysemityzmu u- 
licznego. Głosy te domagają się rozwiązania 
kwestji żydowskiej na płaszczyźnie, którą do 
tąd a limine przez wszystkie polskie stron- 
nictwa polityczne odrzucano, na płaszczyżnie 


równouprawnienia narodowego (a więc 
nietylko indywidualnego) w myśl wskazań 


sjonizmu. Przyczem, co jest w tej sprawie naj 
bardziej charakterystycznem- nowe te hasła 
nie płyną z iakiegoś sentymentalizmu, ni „li- 
tości" dla żydostwa (chociaż jego los napraw 
dę nie jest godny zazdrości), ale rodowodem 
tych nowych zapatrywań jest polska rac- 
ja stanu. i 

Otóż te nastroje prosjonistyczne. niewatpi- 
wie ukazujące się w pewnych sferach polskiej 
myśli politycznej, winny znależć zorganizo- 
wany: wyraz. Należy je ująć we formę organi 
zacyjną, skoro chcemy svmpatję tą zamienić 
na pozytywny walor polityczny. Formą ta 
maja być, według głównego inicjatora, p. Je- 
rzego Giedroycia „naczelnego redaktora „Bun- 
tu Młodych“, Akademickie Komitety 
Propalestynskie. 

Chciałbym w krótkich zarvsach przedsta- 
wić, w jakim kierunku. mojen zdaniem, win- 
na się potoczyć praca tych komitetów, jakie 
są ich główne zadania. 

Pojęcie .Komitetów Propalestyńskich' nie 
fest nowe. Istnieje ono już w naszem słowni- 
ctwie politycznem. W nicktórvch państwach 
powstały one na skulek starań Londyńskiej 
Fszekutywy Sjonistycznej (np. we Francji). 
Zadaniem ich bvło popieranie dążności sjoni- 
stycznych na forum międzynarodo- 
wem. w szczególnści na terenie Ligi Naro- 
dów. Pod wzgledem swego składu osobistego 
zegrupowałv one. zgodnie ze swa tendencja 
wybitne osohistości ze świata politvcznego da 
nego krain. czywiście takie, które poprzednio 
zyskały sobie słuszna opinję przyjaciół sjoniz 
mu. Ocena. w jakiej mierze one spełniły i speł 
niają ten im przeznaczony zakres działania. 
nie jest naturalnie sprawa niniejszego artv- 
kułu. Jeśli o niej wogóle wspominamy. to tył 
ko. aby podkreślić różnice. abv nie utożsamia 
no majacvch powstać komitetów  palestyń- 
skich, z już istniejacemi w innych państwach. 
Akademickie Komitety  Propalestyńskie inny 
maja mieć charakter. Przedewszystkiem ma- 
ja one obejmować młodzież. Młodą inteligen- 
cie naszego Państwa. Ta ekskluzywność posia 
da swe dodatnie, jak i ujemne stronv. Momen 
tem poniekad nujemnvm. jest wvrzeczenie się 
z góry szerszych wpływów. Doskonale zdaje- 
my sobie sprawe. że tego rodzaju svmpatja 
dla sjonizmu į jego zamierzeń. których wwra- 
zem maja hvć te organizacje. będzie miała — 
narazie — tylko charakter .akademicki”. 
Młodzież dziś nic rozstrzyga o sprawach pań- 
stwowvch. To hvłobv jednak  naimniejsze 
zło. Albowiem tviko krótkowzroczni politycy 
konjunkturalni tworzą programy, obliczone 
na jeden dzień. Komitety te mają wszak do- 
kenać rzeezy wielkich. mają one zmienić z 
gruniu opinję polskiego społeczeń- 
stwa na kwestje żydowską, chcą stworzyć 
nową politvkę polską w sprawie żydowskiej, 
politvke. jakiej niema jeszcze w  żadnem z 
państw o wielkiem skupieniu żydowskiem, po 
Htvke konstruktywnego rozwiązania sprawy 
żydowskiej w Polsce przez wyodrębnienie kul 
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turalno-narodowe żydostwo w duchu sjoniz- 
mu palestyńskiego“, jak wyraża się Deklara- 
cja Ideowa „Myśli Mocarstwowej“ z dnia 17 
lipca 1938, która będzie może miała kiedyś hi 
storyczne znaczenie. I teraz zdobywamy sięna 
twierdzenie (które uzasadnimy przy innej spo 
sobności), na twierdzenie, które napewno wy 
woła zastrzeżenia ze strony pewnych czynni- 
ków żydowskich. Mianowieie, gdyby rząd dzi- 
siejszy chciał nawet wprowadzić w życie taki 
kurs polityczny wobec Żydów, o jakim my 
mówimy, przyszłoby mu to niezmiernie trud 
no. Nie znalazłby bowiem zrozumienia i odpo 
wiedniego do lego zamiaru rezonansu w Sszero 
kich kołach spoleczeństwa polskiego. Zbyt sil 
ne są jeszcze wpływy reakcji polskiej. Trudno 
aby mlody człowiek, który był wychowany 
przeważnie przez antysemickiego nauczyciela. 
a na uniwersytecie kierowany bvł przez OWP. 
mógł zrozumieć i należycie ocenić taką polity- 
kę. Musi ona bvć poprzedzona głęboko sięga- 
jaca, odważną pracą wychowawczo-propagan 
dystyvczną. I to może właśnie tvlko młodzież 
zrobić. Nietylko dlatego, że tego rodzaju pra- 
ca — w dzisiejszych warunkach wybitnie nie 
popularna — wymaga prawdziwie młodzien- 
czego zapału i poświęcenia, ale głównie dla- 
tego, że tak zwani „starsi“, to znaczy ludzie. 
będący na kierowniczych stanowiskach. dzier 
żacy władze. wprzągnięci w cugle 
polityki w obawie o utratę władzy i wplv- 
wów, zależni zresztą od calego oficjalnego kie 
rownictwa, nic czynić nie mogą, coby nie leża 
ło na linji dorażnych inieresów stronnictwa. 

Jakżeż więc konkretnie, mają przed soba za 
dania Akademickie Komitety Propalestyńskie? 

Otóż naczelnem głównem zadaniem tych ko 


mitetów będzie propaganda sjonizmu i żydow 


skiej Palestynv wśród społeczeństwa polskie- 
go oraz współpraca z instytucjami sjonitycz- 
nemi w realizacji zamierzeń sjonistycznych. 
Przedewszystikiem na terenie akademickim. 
Propaganda zapomocą wszelkich, służących 
do tego celu środków, począwszy od prasy, wy 
dawnictw, aż do zorganizowania wycieczek a- 
kademików polskich i żydowskich do Palesty 
ny. Do pracy propagandystycznej należy zali- 
czyć nawiązanie kontaktu z odnośnemi (an- 
gielskiemi) placówkami dypłomatycznemi, czy 
li cała praca, którą spełniają na naszych uni- 
wersytetach koła przyjaciół państw zaprzyjaź 
nionych (np. Francji, Jugosławji, Węgier itd) 
które to koła mają weale poważne znaczenie 
dla nawiązania i ścieśnienia stosunków mię- 
dzy temi państwami a Połską. O tyle więc 
przejęłyby Akademickie Komitety  Propales- 
tyńskie zwężony zakres działania wspomnia- 
nych powyżej komitetów propalestyńskich. 
Drugiem, niemniej ważnem zadaniem Ko- 
mitetów propalestyńskich, które zresztą wy- 
rażnie wypływa z pierwszego celu, to walka 
z rodzimym antysemityzmem. Niemożliwem 
jest roztrząsać w tem miejscu cały problem. 
Czynimy to gdzieindziej. Znowu ograniczymy 
się do samej tezy. — Pozytywny stosunek wo 


Zamówienia 
telefoniczne 


na prenumeratę 5 
„Nowego Dziennika“ p 
zgłaszać można na Nr 102-798 * 


„Nowy Dziennik* 
costarczony bedzie 
nazajuirz po zamówieniu 


„realnej” 


! 


DVOMALTINE 


jedyna odżywka 
witaminowa 


dostępna dla wszystkich 


reklamowa puszka 


za 1.20 zł. 


Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy 


bec sjonizmu mieści w sobie postulat pełnego 
i niecalkowitego równouprawnienia społeczeń 


stwa żydowskiego poza Palestyna. I to 
równouprawnienie choćby teoretyczne. ustawo 
we — faktycznego już dawno niema — jest 


w wysokiej mierze zagrożone. nawel zachwia= 
ehee 


ne, Przypuszcza do niego szturm, je za 
wszelką cenę usunąć. zorganizowany antyvse- 
imityzin. Antysemityzm ten uprawia -- pisze- 
my słowa te, rumieniąc się — swoją zbrodni- 
czu działalność bezkarnie. mimo że kali- 
daie ona z pozytywnem ustawodawstwem i z 
duchem państwa praworzadnego. Już nie nto 


wimy o tvch państwach. gdzie działalność ta 
cieszy się milezącem. a nawel wyraźnem po- 
parciem czynników rządowych. Taki slan 
rzeczy jest jednak na dłuższą metę niec do u- 
trzymania. jeżeli nie pragnie się powrolu sto- 
sunków średniowiecznych. jeśli nie chcemy 
dopuścić do zapanowania stosunków niemiec 
kich., A dojdzie do nich niewątyiwie. jeśli ha 
sać będzie bezkarnie Zielona Wstęga lub ROL 3 
na jej siotrzyca, Wiśniowa Koszulka. Jeśli 
Rząd nasz, jeśli stronnictwo, które ponosi dziś 
odpowiedzialność za Polskę, nie chce odegrać 
roli niemieckiego centrum, musi położyć kres 
jawnemu podburzanin mas ludowych przez 
polskich piagjatorów Hitlera. — Przekonania 
takie wzmacniają się w szeregach odpowie- 
dzialnej, myślącej części inteligencji polskiej, 
która w brudnej demagogji żydożerczej widzi 
w pierwszym rzędzie niebezpieczeństwo dla 
Polski i dla całej cywilizacji. Polska, która 
przeciwstawiała się nawałnicy wschodniej, 
stanie się przedmurzem Europy przed barba- 
rzyhstwem hitlerowskiem. Nie wystarcza dziś 
nie być antysemitą, ale nieodzowną koniecz- 
nością jest, czynnie przeciwstawić się propa- 
gandzie antysemickiej, aktywnie ja zwalczać, 
zdusić ją w zarodku, siłą ją wytępić. I taka 
walka z antysemityzmem będzie właśnie dru- 
gicm zadaniem Akademickch Komitetów Pro 
palestyńskich. 

Nie będą natomiast komitety zajmowały się 
tem wszystkiem, co się określa jako „politykę 
krajowę”. W tem znaczeniu będą one „apoli- 
tvczne”. Zrzeszać będą wszystkich prawdzi- 
wych i szczerych przyjaciół żydostwa i sjoniz 
mu, tych, którzy nie zadowalają się platonicz- 
ną sympatją wobec nas, ale którzy zrozumieli 
i zrozumieją, że za tą sympatją musi iść czyn 
i walka. Dlatego też, chcąc komitety oprzeć 
na trwałej podstawie, uniezależnionej od chwi 
lowej konjunktury partyjnej, wyłączamy w 
zupełności inne sprawy polityczne, Niemniej 
rozumie się samo przez się. że w łonie stron- 
nictwa, do którego ewentualnie ktoś należy, 
zobowiązahi będą członkowie komitetów do 
działania po myśli zasad, na których opietają 
się Akademickic Komitety  Propalestyńskie. 
Również ufamy w to. że w miarę rozwoju wy 
padków rozszerzą Komitety swą. działalność 
na dalsze dziedziny życia publicznego. 

Organizujące się komitety mogą się okazać 
olbrzymim krokiem naprzód na drodze prze- 
miany sytuacji Żydostwa w Rzeczypospolitej 
Polskiej. Czekaliśmy na ię chwilę i wiedzieli 
śmy, że ona przyjdzie, na chwilę, gdy rycer- 
ska młodzież polska przybędzie z pomocą żv- 
dostwu, prowadzącemu niezrównaną jedyną W 
dziejach walkę o wolność, o życieł 
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(Odpowiedź na „Zmierzch Izraela“ H. Rolickiego) 
IV. Synkretyzm zdemaskowany... 


Od niepamiętnych czasów synkretyzm uwi- 
jał się z niewinną, wniebowzięta miną po oży 
wionem forum  filozolicznem. zapewniając 
wszystkich o swem „jedynem, nabożnem ży- 
czeniu pogodzenia kilku sprzecznych między 
sobą religij. Za jakiego się podawał, za takie- 
go go miano — a choć połączenie różnych, po 
chodzeniem obcych sobie nawzajem poglądów 
na Świat į jego Stwórcę dawało u niego całość 
nie zawsze zgodną wewnętrznie, to jednak 
wielce go estymowano za sanie dobre chęci i 
niepomierną uczoność. I byłby tak w nieskoń 
czoność durzył świat przyjemniaczek synkre- 
tyzm, gdyby nie autor „Zmierzchu Izraela”, 
którego badawcze oko żadna maską zmylić się 
nie da. Jedno zerknięcie do paszportu tego po- 
dejrzanego indywiduum wystarczyło, by u- 
sprawiedliwić najgorsze przypuszczenia Imci 
Pana Rolickiego: „Ojciec — Filon Judejczyk 
z Aleksandrji..* I, nie namyślając się długo, 
(p. Rolicki nigdy długo się nie namyśla), uczo 
ny nasz zdziera maskę z oblicza oczajduszy. 
Odtąd świat będzie już wiedział, że synkre- 
tyzm, któremu Żyd Filon dał poczatek „pole- 
gał na tem, że z różnych istniejących syste- 
mów filozoficznych, w które tak obfitowała 
nauka grecka, bierze się różne składniki, nie 
dbając o to, że jedno drugiemu przeczy. Decy 
duje przy wyborze tych składników nie chęć 
powiedzenia prawdy, łecz poprostu celowość. 
Bierze się to, co jest najdogodniejsze, co naj- 
lepiej prowadzi czytelnika tam, gdzie 
go pragnie zaprowadzić. Jest to więc filozofja. 
oparta na świadomem oszukiwaniu czytelni- 
ka, to samo, co w kilkaset lat potem usprawie 
dliwiał Majmon (!) Majmonides..." 

I otóż jak widzimy, jesteśmy w szczęśliwą 
chwilę znowu przy „caeterum censeo“  bez- 
myślności myśliciela narodowego... 

Ale mając już wyrobione zdanie o p. Rolic- 
kim, jako ekspercie filozoficznym i champio- 
nie logicznym, sięgamy po nieocenionego Ta- 
tarkiewicza, nieznanego panu Rolickiemu, o- 
raz po Zielińskiego, który, jak jaki Balaam, 
czasem mimo woli szalę zwycięstwa na żydo- 
wską przechyla stronę. A więc Tatarkiewicz 
w swej Historji Filozofji poucza nas, że .fi- 
łozofja synkretyczna pracowała nad zespole- 
niem narodowo i rasowo odrębnych systemów 
myśli w jednej nadnarodowej i nadrasowej 
koncepcji". Praca taka nie jest chyba identycz 
na z wybieraniem różnych składników z róż- 
nych systemów, w jakie „obfitowała nauka 
grecka', jak twierdzi p. Rolicki, a o „świado- 
mem oszukiwaniu czytelnika" w tym wypad- 
ku można znowu mówić jedynie z palcem 
«skazujacym wyciągniętym w stronę .zmierz 
chowego** autora. O Filonie zaś, twórcy tej me 
todv, pierwszym filozofie który podjął mozol- 
ną „próbę spojenia greckich i żydowskich ele- 
mentów” powiada Tatarkiewicz, że „należał 
da tych, którzy mieli jeden tylko przedmiot 
prawdziwego zainteresowania: Boga. On bo- 
daj pierwszy wyraźnie sformułował zadanie 
filozofji jako poznanie Boga. Świat intereso- 
wal go jedynie jako dzieło Jego i objawienie“. 
„Bóg Filona jest wyższy i doskonalszy ponad 
wszystko, co poznać możemy, wyższy ponad 


wazystkie ludzkie pojęcia", Jak na notoryczne 


| nym przypiskiem 


; jac reputację Filona nietknięta. 


go szachraja, jestto chyba wcale cickawe na- 
slawienie duchowe... 

W „Hellenizmie i Judaizmie Zielińskiego 
czeka nas mniej przjernna historja. Szanowny 
profesor jcst moeno zawzięty na biednego Fi- 
lona i z szczególną pasją wywleka szereg non 
sensów i „fałszerstw'. zawartych rzekomo w 
jego alegorycznych interpretacjach Pisma św. 
Na szczęście mamy pod ręką Świetną pracę 
Dra Edmunda Steina, p. t. „Judaizm a Helle- 
nizm‘, wydaną jeszcze w r. 1929 jako odpo- 
wiedź na książkę Zielińskiego, i rychło prze- 
komujemy się, że w profesorskiej pasji czasem 
może być akurat tyle racji i tyle elegancji, co, 
nieprzymierzając, w pasji szewskiej. Bume- 
rangi zarzutów profesorskich wylatują też ro 
jem z broszurki Dra Steina z powrotem do 
znakomitego hellenisty į judofoba, pozostawia 
Na szwank 
natomiast jeszcze bardziej wystawiona jest 
obecnie reputacja pisarska p. Rolickiego, któ- 
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ry, jak się okazuje, tylko z tego źródła wie coś ` 


o Fiłonie, jednak nie .kapując' tak dokładnie. 
o co właściwie pan profesor się gniewa na ży- 
dowskiego filozofa i w czem leży istota jego 
zarzutów, swemi falszyweini trzema groszami 
chce npartvcvpować w aferze na większą skale 
zakrojonej. Przytem p .Rolicki nawet nie u- 
waża za stosowne wspomnieć choćby drob- 
zależność swa od Zieliń- 


| skiego. 


autor | 


Jakże jednak wytłumaczyć sobie mamy ten 
ciekawy fakt. że p. Rolicki przeoczył w książ- 
ce Zielińskiego miejsca, uznające nietylko 
wielką wartość systemu synkretycznego, prze 
ciw któremu szanowny profesor nic zresztą 
niema, ale w momentach objektywności wzglę 
dem znienawidzonego filozofa żydowskiego 
przyznające nawet że „filozoficzny system Fi 
lona, dokładnie wyłuszczony przez poważnych 


myślicieli nowoczesnych, wywiera wrażenie 
poważne...* Jak to się stało, że p. R. nie dowie 
dział się od Zielińskiego, że „mamy u Filona 
zarodek późniejszej nauki św. Augustyna © 
lasce“? I czy nie zastanowiło to p. Rolickiegu, 
że Filon miał powodzenie właśnie u chrześci= 
jan, „którym dał pożądaną możność uratowa* 
nia greckiej iilozofji, przypisując ją Mojżes: 
szowi*, podczas gdy „u Żydów natomiast po- 
wodzenia nie miał"? Jest więc jakaś duża: 
spólnota między interesem chrześcijaństwa m 
nastawieniem i pracą Filona, coby nakazywa= 
ło różnym panom Rolickim więcej szacunku 
dla jego osoby i więcej roztropności w rozwa4 
żaniach na temat jego poczynań... 


Szkoda też, że nie zauważył p. Rolicki tego 
iniejsca u Zielińskiego gdzie z nieukrywanem 
uznaniem mowa jest o tem, jakto „Filona 
przykład i w dalszym ciągu nęcił tych, którzy 
tak samo jak on nie mogli się oprzeć urokowi 
filozofji greckiej. I kiedy skończył się okres 
zesztywnienia tałmudystycznego, kiedy heile- 
nizm arabski wciągnął także i oświeconych 
Żydów do swej tajemniczej sfery, wtenczas 
nieudolna próba Filona zostala z wiekszym 
sukcesem powtórzona przez Majmonidesa". 
Jakie zaś zdanie ma Zielińksi o Majmonidesie 
i tej jego próbie syntezy żydowsko-helleńskiej, 
o tem zupełnie niedwuznacznie pouczyć mog- 
ły p. Rolickiego cytowane już przezemnie wy 
jatki z tak nieinteligentnie przez niego czyta- 
nej książki .Hellenizm a Judaizm". w, któ- 
rych mowa © ..szlachetnym  neo-judaizmie 
oświeconych kól dzisiejszego żydostwa*, będą 
evm wynikiem akcji zapoczątkowanej przez 
Filona, a odnawianej kolejno przez Majmoni- 
desa i Mendelsohna. Temu szlacheinemu neo- 
judaizmowi, wywodzącemu się według zdania 
prof. Zielińskiego z Filona, dostaje się w koń- 
cu takie iście balaamowskie  błogosławień- 
stwo: „Życzę mu wszelkiego powodzenia. Je- 
żeli dla tego powodzenią potrzebne jest, aby 
dorobek filozofji greckiej był przez retropro- 
jekcję przyznany Mojżeszowi — niech będzie 
i tak“. To wszysltko po kiłometrowem dowo- 
dzeniu „fałszywości* w retroprojekcji tej, bę 
dącej głównym czynem Filona. 

Sapienti sat! A w pewnych chwilach nawet 
osiołek Balaama nabierał trochę ludzkiego ro- 
zumu. 


MOJŻESZ KRAMER. 


Twórcy sceny hebrajskiej 


15-1lecie „HMabimy'” 


() Jak wiadomo, obenodziła w tym roku .Ha- 


bima“. w święta Sukkoth 15-lecie swego istnienia. | 


Z racji tego jubileuszu, zwróciła się „Habima* do 
społeczeństwa żydowskiego z apelem © poparcie 
jej dążności i pomoc w wybudowaniu własnego 
gmachu w Tel-Awiwie. W Palestynie powstały też 
wszędzie komitety „przyjaciół Habimy*. magistrat 
Tel-Awiwu wydzielił piac pod budowę a w golu- 
sie jak dotąd. głucho. *urawa Żydów niemieckich 
i hitleryzmu nie pozwał ła niestety zająć się tą 
sprawą. 

Znane są naogół koleje „Habimy* w ostatnich 
latach, obszernie omawiane są w prasie każdora- 
zowe jej występy, każda premjera. Chciałbym się 
tu zająć jednak losami teatru hebrajskiego w jego 
zaraniu, gdy spoczywał jeszcze w powijakach. 
przypomnieć chciałbym tych, którzy zasłużyli się 
około jego rozwoju, 

Dwaj byli ludzie. którzy stali u kolebki sceny 
hebrajskiej. Są to: Liza Weron i Menachem Gnesin, 

Ojciec Lei dej hebrajskie imię) Weron przybył 
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| dzieciństwa. Po tym okresie udaje się z matką do 


do Palestyny z Bułgarj:. Osiadłszy w Jerozolimie, 
zajmował się nadal swem rzemiosłem szewskiem, 
pędząc uczciwy żywot w skrajnej biedzie Tu wła- 
śnie urodziła się Liza i tu przepędziła 6 lat swego 
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swego brata-kolonisty, wychowanka szkoły rolni- 
czej w Mikweh-Izrael i pomaga mu wydatnie w go 
spodarstwie. Dzień w dzień rusza mała pastuszka 
sa wschodem słońca w atoczeniu trzody w pole, 
wiecznie ze śpiewem na vstach. Z bratem też opusz 
cza Erec i przenosi się 4: Egiptu. Gdy brat jednak 
chce ją. 17-letnią już pannę, wydać za bogatego 
Sefardyjczyka. ucieka {Jo Kairu i znajduje tam o- 
piekunkę wśród Żydów rosvjskich. uchodźców po 
ostatnich pogromach pażdziernikowych. Ta nau- 
czyła ją języka żydowskiego i odkrywszy w niej 
zdolności dramatyczne. zapoznała ją z grupą arty- 
stów. występujących na deskach teatru w Kairze 
i Aleksandrii. Już w pierwszych występach tej gru- 
py wybiła się na czoła grając główne role kobie- 
ee w zziukąch Jakóba Gordina i i. Kilkoma kres- 
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JAKOB LEWITTES 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23. X. 1933 


Do syna 


Ja 
W ziemi ojczystej, 
w ziemi dalekiej 
w Betleem 
próchnieją od lat czierdziestu 
kości mojego dziada, 
co czując blizki 
swej wędrówki kres 
na tym padole łez, 
dobrawszy sobie druha, 
tak jak i sam stęknionego 
i zmęczonego — — 
poszedł w drogę pątniczą, 
by go powicdła 
do źródła wielkiej miłości. 
oazy Słowa 
w pustyni marnych słów. 


Nie wiem, czy ujrzą kiedyś 
me oczy, przeźarte dymem miast 
oczy zmrużone 

pod 

fosforyczne światło 

miazmatów stołecznych — — 


dziada mojego grób 
Za 


semus mi nigdy nie mówi: 
o życiu dziada mojego, 
ojcze? 


Czemuś mi mgdy nie mówił, 
czy był taki nieukojny 

i SaWSZE SMUTNY 

lub wybuchający 

nagiem szaleństwem śmiechu, 
jak ja? 


Czemuś mi mgdy nie mówił, 
nie przepowiedział, 

że ı mnie jest pisana 
przedwczesna śmierć, 

by tem potężniej 

mógł róść 

mój Syn, 

gdy stare, zmęczone drzewo 


s korzeniem wyrwie 
wszechliiościwy czas? 


Na zrębie 
moich dni i lat 
rozwinie Się, 
zakwitnie, 
wyolbrzymieje 
mój Syn. 


III 
Przynieście garstkę ziemi 
s Betleem 
i włóżcie ją 
gdy zamknę oczy, 
pod moją głowę 
smęczoną, 
bardzo zmęczoną. 


Przynieście mt 

zwinną płonkę 

i włóście ją 

fomiędzy paice sztywne 

i obwnarłe., 

Zerwijcie ją, 

niewinną płonkę 

w Petach Tikwah, 

tam, gdzie nodzieja świta, 
gdy życie moje zgaśnie. 


iv, 
A może Bóg dopuści — — 
Pochutalone niech będzie 
Imię Jego — — 
a może Bóg $rzyzwoli, 
abyśmy synu mój, 
obaj zdrowi ı krzebcy, 
t niestrudzem jeszcze 
w południe — 
stanęli razem 
u grobu mego dziada 
i cichym, niesłyszalnym 
szeptem 
wypowiedzieli zgodnie: 
El mole rachmim, 
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cjami podbiła serca publiczności i zdobyła uzna- 
nie krytyki. Występując w Aleksandrji poznaje 
kilku młodzieńców-roboiników palestyńskich. któ- 
rzy nakłonili ją. by wyrwała się z dusznej atmo- 
sfery golusu, przedstaw ając jej, jakie olbrzymie 
zasługi może położyć okeło sceny hebrajskiej. jak 
wdzięczna ją czeka pra a w Palestynie, Liza We- 
ron dała się namówić, tgskniąc już zresytą za swo- 
ją kolebką i opuszcza Kairo, przenosząc się do 
Hajfy, gdzie mieścił się teatrzyk „Miłośników sce- 
ny hebrajskiej“. Odrazu poznano się na jej talen- 
cie, Ch. Brenner, J. Ahronowicz, Agnon Dr. J. Lu- 
ria, zajęli się nią. kształcące ją przedewszystkiem 
w języku hebrajskim. W pierwszym swym wystę- 
pie, w sztuce Sz. Asza, przetłumaczonej na język 
hebrajski, wykazała tyle artyzmu, zrozumienia 
roli i temperamentu. że cała opinja wyrażała się 
o niej z entuzjazmem i uznaniem. Dla dalszego 
szkolenia w towarzystwie Gnesina wyjeżdża do 
Paryża, żeonana z wielkim zwłaszcza żalem przez 
Brennera. W pewnem miejscu wspomina ją Bren- 
ner w swoich pismach. pisząc o siłach żydowskich, 
które pochłania świat obcy. ,,. Zaczynamy budo- 
wę, — pisze, widzimy już pewne zarysy. pewne 
zbiorowisko, a wkońcu?...“ Co do Gnesina jest pe- 
wien, że ten wróci na deski teatru hebrajskiego. 
bo związany jest tysiącem nici z życiem żydow- 
skiem. ale Liza... Ona nie otrzymała wychowania 
żydowskiego, świat hebrajski jest jej prawie ob- 
cy..* Na chwałę naszą, obawy Brennera okazały 
się płonnemi. Liza Weron nie oderwała się od pnia 
macierzystego, Paryż jej nie zmienił. Dużo widzia 


ła, dużo się nauczyła, podróżując jeszcze następ- 
nie po Szwajcarji i występując często w gronie 
sławnych artystów i reżyserów rosyjskich. Zain- 
teresowana Ameryką i tamtejszemi teatrami ży- 
dowskiemi, wyrusza za ocean, ale nie znajduje tu 
odpowiedniego gruntu do pracy, gdyż teatry te 
nie odpowiadają jej pojęciom i wymogom artysty- 
cznym. Odrzuca nawet zaproszenie teatru francu- 
skiego w stolicy Kanady, gdyż nie chce grać w 
obcym teatrze, dla obcej publiczności. Czekała, aż 
otworzą się podwoje Palestyny, gdyż tylko tam 
jej miejsce, tam jej scena, skromna, wędrująca 
po miastach, osadach i kolonjach... 

Drugiem dzieckiem tej sceny jest Menachem 
Gnesin, brat znanego pisarza U. N. Gnesina, syn 
rabina jednej z gubernij rosyjskich. Przezwany 
przez rówieśników ,„„Wanka syn rabina“, uwa- 
żany był przez kolegów za chlubę różnych przed- 
stawień amatorskich. Jako iułody chłopak prze- 
dostaje się do Palestyny, by pracować na roli i 
być jednym z współtworzących w budowie żydo- 
wskiej Palestyny. Pracuje w Petach Tikwie. Zwy- 
kle, po całodziennej, znojnej pracy. zbiera się ich 
grupa w kuchni, która służy zarazem za czytelnię 
i salę rozrywkową, i tam „Wanka, syn rabina“ z 
kilkoma innymi, zabawia resztę towarzyszy róż- 
nemi przedstawieniami, odtwarzaniem typów z ży 
cia codziennego i t. p. Ta żyłka aktorska i chęć 
tworzenia na scenie hebrajskiej, na odpowiedniej- 
szej. niż ta i przed większą zbiorowością, nie po- 
zwoliły mu już pracować w spokoju na roli. I pe- 
wnego też ranka, gdy inni ruszyli z narzędziami 


Togal działa szybko przy: 


Bólach reumatycznych, Podagrze, 
Bólach Í rednia w stawach, Wiyrenie, 
iearalgji, Grgpie 1 przeziębieniu 


Togal uśmierza bóle i przynosi ulgę, 
nio wywierająe żadnego ubocznego, 
ujemnoge wpływu na aeree i Żołądek. 


Jni od przeszła 
lat 15-tu s po- 
wodzeniem sto- 
suja się przy tych 
schorzeniach ta- 
/ bletki Togal. Ty- 
siące  udręczo- 
nych adzyskało 
swe zdrowie przy 
pomacy Togalu. 
Tagal wstrzymn- 
je nagromadza- 
nio się kwasu 
moczowego i dla- 
tego w zarodku 
zwalcza ta nie- 
domagania. 


Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś jeszcze 1 
i zakupcie natychmiast w najbliższej; aptece 
Togal. Należy jednak zwrscać baczną” nwagę * 


na nienszkodzono oryginalne opakowanie.: 
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do pracy, przystroił się Gnesin w białą chuleą 
„Świąteczną* i pomaszerował w stronę Hajfy, by, 
objąć tam posadę nauczyciela hebrajskiego, za 
marną wprawdzie opłatą, ale za to z możnością 
przebywania w większem mieście. Przy wielkim 
nakładzie pracy udało mu się wreszcie stworzyć 
stow. „Miłośników teatru hebrajskiego", którego. 
stał się duszą i głównym pracownikiem, oczywista 
bezpłatnym. Po 5 latach takiej pracy opuszcza 
Erec i udaje się do Warszawy, gdzie kwztałcił się 
w szkole dramatycznej. Po jej ukończeniu udaje 
mu się założyć, wespół z N. D. Cemachem, bojo- 
wnikiem sprawy sceny hebrajskiej, wędrowny tex 
atr „Habima*%. Przez kilka lat jeździ z wielkiem 
powodzeniem po miastach, odnosi Świetne sukeea 
sy w Białymstoku, Łodzi, Warszawie, Wiedniu i 1. 

Z wybuchem pożogi wojennej przeiwsi Bię te- 
atr do Moskwy, która przez pewien czas słynie 
jako centrum żydostwa rosyjskiego i gdzie udaje 
mu się zainteresować swoim teatrem sławnego re- 
żysera ' Stanisławskiego, założyciela i kierownikw 
moskiewskiego „Teatru artystów“, który też nie- 
mały wywarł na niego wpływ. Stanisławski wy- 
znaczył im jako kierownika, jednego 2 najlep 
szych swoich uezniów, Jewgenija Wachtangowa. 
Po roku praca jego wydaje owoce. Pod jego kie- 
runkiem wystawia „Habima“ 8 paździer. 1918 czte 
ry jednoaktówki, o których nawet Stanisławski, 
nie rozumiejący języka, wyrażał się z podziwem. 
Tak samo pochlebnie a nawet z entuzjazmem pia 
sze o niej cała krytyka. — Stanisławski daje im 
wkrótce do wykonania „Dybuka* Anskiego (w. 
tłumaczeniu Bialika), którego zresztą sam miał 
wystawić, oraz „Wiecznego Żyda“ D. Pinskiego. 
Wystawienie tych dwóch sztuk cieszy się niewi- 
dzianem wprost powodzeniem. „Hahima* pozysku 
je równocześnie nową siłę, Bertę Kalisz, „artystkę 
żydowsko-angielską, o światowej sławie. Ona to, 
zachwycona jednem z przedstawień, oświadczyła 
niespodziewanie na bankiecie, jej poświęconym. 
że rozpoczęła naukę hebrajskiego i że postanowi- 
ła poświęcić się scenie hebrajskiej w Palestynie. 
Nie dała się skusić namowom nowojorskich tes- 
trów żydowskich, ani zaproszeniom z różnych 
stron Europy, — ona musi wyjechać do Erec i 
tam grać w języku proroków. 

Z końcem 1925 r. udaje się „Habima* na tour- 
nee po Europie zachodniej i Ameryce. Cała opi- 
nja publiczna i krytyka jest zachwycona ich grą 
i specyficznym stylem. W Ameryce część jej arty- 
stów przeszła na deski teatru żydowskiego lub a8 


Sw. N- 
gielskiego, koleje są znane. Każdy chyba pamię- 
ta jeszcze trjumialne tournee po Europie, gdy eu- 
tuzjazmowali się nią nawet chrześcijanie, gdy z 
pełnem uznaniem wyraził się o niej król szwedz- 
ki. będąc na przedstawieniu w Sztokholmie. 

Rozvmiemy jednak, że znaczenie ..Habimy* nie 
pclega li tylko na specyficznym stylu artystycz- 
nym. ale przedewszystkiem na tem. że pierwsza 
dokonała udanej próby stworzenia sceny hebraj- 
skiej i wykazała możliwości artystyczne nowocze- 
snej hebrajszczyzny. 

Życzymy naszej „Habimie*, z okazji jej obecne- 
go jubileuszu, dalszych sukcesów i możliwości roz 
woju! 
y p CJ 


KRONIKA LITERACKA 


„MCZNATIM* — ORGAN LITERATÓW HZTBRAJ- 
SKICH. 


(—) W Tel Awiwie ukazał się pierwszy numer 
wznowionego miesięcznika literackiego „Mozna- 
im“ Jak iawodomo, „Moznaim* doniedawna 
wychodziły we formie  tygodniaka,, obec- 
nie wychodzą we formie miesięcznika, a 
pierwszy numer wyszedł właśnie z druku Zawie- 
ra on bardzo wiele cennego materjału Ezechjel 
Kaufmann, autor wspaniałego dzieła „Gola Wenej- 
Char‘, pisze o rewolucji antysemickiej w Niem- 
czech Ch. N. Bialik zamieszcza niedruxko vany do- 
tad wiersz. Kilka wierszy drukuje również znany 
poeta Dawid Szymonowicz. Świetny beletrysta 
Chazan ogłasza dramat pt. „U kresu dni“ Aszer 
Barasz zamieszcza obszerną nowelę. Hugo Berg- 
mann pisze o realiżmie i idealiżźmie w teorji po- 
znania. J. Fichman ogłasza studjum o noweli, A- 
ronowicz pisze o Sykaryjczykach, a znany krytyk 
i poeta J. Steinberg zamieszcza swoje „Uwagi“. 
Przegłąd „Moznaim“ obejmuje prace Fichmana o 
najnowszych wydawnictwach literackich, Lacho- 
wera o wiedzy żydowskiej, R. Binjamina o królu 
Fejzalu oraz Fichmana o nauczaniu literatury w 
szkołach Bogaty jest także dział „Notatek“ obej- 
mujący prace R. Binjamina o Teodorze Lessingu. 
J. Ficumana o poezji, D. Stocka o najnowszej 
książce Freuda. 

Adres: „Moznaim* Tel Awiw, P. O. B. 50. 

(=) DOOKOLA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W 
PCLSCE. Teatry żydowskie w Warszawie rozpo- 
częły nowy sezon — starym bałaganem. „Banda * 
„żydowska"* występuje w „Nowościach*, z pro- 
gramem prawie zupełnie starym. W skład zespo- 
łu wchodzą R. Holzer, Jochewet Silberg, Liljana, 
Lola Folman, Malwina Rappel, Szymon Dzigan, 
D. Lederman, Z Katz, B. Kerman, A. Rotman, J. 
Szumacher i M. Morewski. — W teatrze „Scala' 
wystawia M. Lampe dalej dramat pt. „Wy-ok*, o- 
raz zapowiada również już graną sztukę pt. „Trzy 
Dybuki". — W tzatrze „Eldorado* (dawny Pavil- 
lon) wystawiają Nechama, Kadisz, Chasz operet- 
ki, — Lidja Potocka, Aleksy Stein i W. God k wy- 
Stępują nadal w sali Związku Żydowskicn Lite- 
ratów. — „Teatr Młodych“, jedyna sympatyczna 
instytucja obecnego sezonu, wystawia dalej Gold- 
fadenowska sztukę „Trupa Tanencap'. — W: Wil- 
nie Cahana Grosberg (znana nam z „Bandy”) i 
Herman Feningstein wystawiają operetki. — W 


ZBenzionemZuckermannem 
Dialog o Szfuce 


„Piękno jest przyrzeczeniem 
z4częścia. *, 


Stendhal. 


(1) Onegdaj. kłedy poraz już któryś stanąłem 
przec obrazami Zuckerman.. zagadrięto mnie: 
„Dlaczego właściwie mamy podziwiać obrazy Zu- 
ckermanna i czego Blę w nich dopatrywać. skoro — 
szczerze mówiąc my świat widzimy inaczej niżli 
ten artysta, Te ubrazy uwe mogą być wyrazem este- 
tycznym dla naszego wvdezucia i naszego zrozu- 
mienia". 

Słowo się rzekło —wywiązała się dyskusja. 

- Proszę panów — udrzekłem — to słowo „ina 
czej”, to widzenie innegu świata, orzeka o Zucker- 
mannie jako o indywidualności artystycznej”. 

Zapewniam was panuwie, że świat taki, jakim 
wy go widzicie, może oyć dla was istctnie cieka- 
wym, ba, pięknym, i jedyną różnicą między wa- 
szym światem a widzeniem Zuckermanna będzie 
jedno słowo — jedno puiecie które stanowić be- 


„NOWY DZIENNIK“ 


poniedziałek 23. X. 1933. 


Lodzi wystawia operetki Dawid Seiderntan, a w 
skład jego zespołu wchodzi m. in Sz. Gołdstein z 
„Araratu”. — Najsmutniejszen zjawiskiem jest 
rozbicie się „Araratu ', z którego wystąpili wszys- 
cy najwybitniejsi artyści. Szszerze życzyćby sobie 
neleżało, by udała się Brodzrsono vı reo -ganiza- 
cja tak sympatycznego ieatrzyku, jakim był „Ara- 
rat“. 

(—) NOWA SZTUKA DAWIDA BERGELSONA. 
W moskiewskim Teatrze Artystycznym wysta- 
wiono nową sztukę znanego pisarza żydowskiego 
D. Bergelsona. Sztuka ta, pt. „Midas Hadin* jest 
przeróbką głośnej powieści pod tymże tytułem. 

(—) KWARTALNIK DLA LITERATURY I 
SZTUKI ŻYDOWSKIEJ. Znany pisarz żydowski 
L Szapiro wydaje w Nowym Jorku kwartalnik p. 
t. „Studio, poświęcony zupełnie sztuce i literatu- 
rze żydowskiej 

(—) NOWE POWIEŚCI POLSKIE. Wydawnic- 
two Gebethnera i Wolifa wydaje w sezonie jesten- 
nym nową powieść Piotra Choynowskiego „W 
niłedych oczach“. powieść Zofji Nałkowskiej pt. 
„Granica“. dawno oczekiwaną książkę Wacława 
Berenta „Wywłaszczenie muz‘, Adama Grzymały- 
Siedicckiego „Miechowiec i syn“, powieść Choro- 
nańskiego „Szpital czerwonego krzyża“ oraz no- 
wcle Choromańskiego pt. „Opowiadania dwuzna- 
czne'. Tosamo wydawnictwo zapowiada trzeci 
tom pamiętników Władysława Mickiewicza i dwu- 
tomową literaturę współczesnej Polski Pomirow- 
skiego pt. „Nowa literatura w no vej Posce“, 

(—) NAJBLIŻSZE PREMIERY POLSKIE. Te- 
atr Polski w Warszawie zapowiada „Miarkę za 
miarkę“ Szekspira, a z okazji 50-lesia Władysła- 
wa Anczyca wystawi 11 listopada „Kościuszkę 
pod Racławicami‘ w reżysewji Zelwerowicza. — 
Teatr Polski uzyskał już prawo wystawieala naj- 
nowtzej sztuki Shawa „Nad przepaścią”. Będzie to 
prapremjera tej sztuki w Europie. Rolę główną 
grać będzie Junosza Stępowski. 

(—) NA WARSZTACIE PISARZY POLSKICH. 
Karol Irzykowski oddał do druku nawy zbiór 
swych studjów literackich pt „Słoń wśród por- 
celany*. — Emil Zegadłowicz wydaje tom poezji 
ra tematy śląskie i nowe dramaty, z których 
„Pierwsza młócka* jest dramatem  psychologicz- 
nym z życia młodzieży. 

(—) „KLĄTWA“ WYSPIAŃSKIEGO PO FRAN 
CUSKU. W Warszawie wyszła „Klątwa“ Wy- 
spiańskiego po francusku w tłómaczeniu Łady- 
Cybulskiego i Henryka Pourrata. 

(—) CZTEROTOMOWE DZIEŁO O SPINOZIE. 
W Niemczech wychodzi czterotomowe dzieło Sta- 
nisława Dunina- Borkowskiego pt. „Spinoza *. 

(—) NOWE DZIEŁO PAPINIEGO. Autor „Go- 
gu“ i „żywego Dantego“. Papini wydał nową 
książkę. Jest to studjum o małarzu włoskim Sof- 
ficim. 

(—) ANDRE GIDE JAKO AUTOR FILMU. Sze- 
regi pisarzy, którzy zajmuja się pisaniem scena- 
rjuszy. powiększył Andre Gide, współpracując 
przy realizacji scenarjusza będącego przeróbką 
powieści Vicki Baum. 

(—) KSIĄŻKA O BERGSONIE. Bergsonowskiej 
psychologji poświęcił nową książkę Roger E. La- 
combe. 


—ogo — 


dzie tę przepaść, jaka istnieje między wami 
a. artystą. 

To słowo to: SZCZEROŚĆ — pisana wielkiemi 
zgłoskami. 

Bo wątpię, czyście się panowie zastanawiali, czy 
świat, jakim wy go sobie wyobzażacie jest wa. 
szym światem wrażeń, uajzupełniej osobistym, czy 
tylko narzuconych wain przez wychowanie przy- 
zwyczajenia, dyscyplinę szkolną i nawyk fizjofo- 
giczny widzenia rzeczy vd ith strony zewnętrznej. 

A tymczasem Sztuka widzenia. Sztuka wogóle 
— jest ciągłą wewnętrzną walką © szczerość. 

— Zresztą — oto zbliża się p. ZŻuckermann — 
niechaj nam sam o tem opowie. 

— Drogi panie Zuckermanu. oto pauowie. któ- 
rzy pytają dlaczego par maluje świat widzial- 
ny we właściwy tylko punu sposób, — a nie jak 
ttn świąt przedstawiają sobie panowie. 

Zuckermąnn namyślii się. a potem jakby so- 
bie przypominał dawne przeżycia z ttudem wielkim 
przeżyte i przecierpiane, mówił; 

„Sztuka — jest kontemplacją, jest myśleniem j 
odczuwaniem prawdy życiowej, Jeśli osiągam 
krok po kroku. Szczebel za gzczeblem tę prawdę 


życia. to wtedv wiem. że to co jest dla mnie głę- 


hoL'am * nrw isiy -m Vae! ta nrąu dą a werit. 


OZ a ZZO ZR TI MM 


Nr. 


Podziękowanie 
WPaanu Drowi BERNARDOWI BORNSTEINOWI. 
neurołogowi w Krakowie. wyrażam tą drogą najser 
deczniejsze podziękowanie za znakomite wyleczenie 
mnie w zupclności z choroby. leczonej od kilkunastu 
iat bez skutku w kraju i u specjalistów neurologów 
zagranicą. 
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Aleksander Mandelbaum, Kraków. 


NIEDZIELA, 23 PAŹDZIERNIKA, 
(—) Kraków (312,8) 9 Audycja poranna, 10 Na- 
hożeństwo, 10,45 Muzyka religijna (z płyt), 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, komunikat metzovologiczny, 


1215 Poranek muzyczny z Filharmonii Warsz. 
pośw. muzyce operetkowej, dyr. Górzyński, H. Du- 
diczówna (scpr.), W. Wawrzkowicz (tenor), — W 
p:zerwic pogadanka dla "fer pracujących, 14 Po- 
& darka dla rolników, 14,15 Giełła rolnicza, 14,20 
Pełslie pieśni w wyk. chóru Zarznby . M. Kar- 
wowśliej (sopr). 15 „Szanuj zdrowia  ależycie" 
dr. H. Biernacki, 15,20 Muzyka salonowa, — W 
przerwie wiadomości bieżące, 15,45 Transn. z Lo- 
dzi: końcowy frgm. meczu pilk Ruch—L. K. S., 16 
Program dla dzieci, 16.30 Plyty, 16,45 Kwadrans 
poetycki, 17 „Dysk i książxka* — p. B Godycka- 
Ćwirko, 37,15 „Małopolska piesń ludowa“, 18 Slu- 
chowisko: „Katarynka“ pg. Prusa, 18,40 Plyty, 
19,05 Rozmaitości, komunikaty, 19,15 „VII mie- 
dzynarod. salon fotografiki w Polsce" — dr A. 
Wieczorek, 19,30 Radjotygodnik dla młodzieży: 
„Co się dzieje na świecie“ w opr. Br. Winawera, 
19,50 Muzyka lekka, dyr. Nawrot. O. Obarska (pio- 
se1k1. 20.50 Dziennik wieczorny. 21 Odczyt aktu- 
zlny, 21.15 „Na wesołej fali lwowskiej”, 22,1% 
Wiadomości sportowe, 22,25—-23,30 Muzyka tane. 
czna z kaw. „Adria* — W przerwie: wiadomości 
nicteorologiczne i policyjne 

Warszawa /1411.8) 9—15 p Kraków, 
dla rolników. 15,20—23.30 p. Kraków. 

Ketowice (408,7) 9—14 p. Kraków, 14 „Serce czy 
rozum“ — ks. ir Rosiński. 14.15 Wiadomości bie: 
żące. 14,25—18,40 p. Kraków, 18,40 ..Bery i bojki 
šla kic“ — prof. St. Ligoń. 13.05—23,30 p. Kraków. 

Lwów (380.7 9—18,40 p. Kraków. 18,40 „Rozmo- 
wa z młodymi i starszymi" — prof. Brończyk 
18,56 „Przy ognisku“ pieśni harczrskie w wyk 
Lwowskiego Chóru Akademickiego. 19.10 Rozmai- 
tości, 19,30—2595 p. Kraków. 25,05 Plyty. 

Rzym (441,2) 12,45. 14. 17.15 Koncerty, 21 „Pinot- 
ta" i „Rycerskość wieśniacza* — dwie opery Ma- 
scagni'ego pod dyr. kompozytora 

Praga (488,6) 7.30 Koncert, 8.30 Recital organo- 
wy. 10.10 Pieśni R Straussa. 11.10 12.15 Koncer- 
ty, 15.30 Tr. z Teatru Buriana: „Pan naczelnik sta- 
cji jest rogaczem". 18 Cztery poematy Lasker- 
Schiilera. 19,0 Radjorewja. 19,50 Wieczór operet- 
ki. 22.40 Muzvka taneczna. 

Wiedeń (517.2) 10,50 Recital wokalny. 12 Kon- 
cert Wied. Ork. Symf.. dyr. Alwin. C. Czarniawsszi 
(fort), 15,30 Muzyka na instr dętych. 19 Koncert 
Wied. Ork.Symf. dyr. Nilius, (Goldmark, Respr- 
gli. Frokofjew. Smetana), 20,50 „Księżna Chica- 
g.' operetka Kalmana. 


15 Odczyt 


kich — i dla każdego zdolnego do odbierania wra- 
żeń estetycznych, 

Bo przedewszystkiem chcę być człowiekiem —: 
odwiecznym poszukiwaczem prawdy, i kocham tę 
moją misję artysty — ukazywania Świata w no- 
wej — właśnie panom nieznanej widzialności 
która jest moją wyłącznie, a wydarta w wielkiej 
i cierpliwej pasji i męce poszukiwania. 

Tak powiedział artysta, 

Pı myślałem. że dlategc twarz jego czyni na 
mnie wrażenie tragiczne. bo nawet w cierpieniu 
doszukać się można prawdy * piękna. A ileż wy- 
Cierpieć musi wrażliwa Jusza artysty! 

A przytem — to ciekawe — życie takiego czło- 
wieka może być proste :. pokojne — mimo tej we- 
wnętrznej burzy. 

Dziwne to egzystencje. ci artyści! 

Są poszukiwaczami prawdy widzialnej. więc ży- 
ją w świecie wizji. co przedstawia się mniej więcej 
tak. jakby ktoś chciał się kierować w Życiu rze- 
czywistością swoich snów Tak więc sensem mo- 
ralnym dla takiego cziowieka może być kolor, 
a prawdą życiową — fanrazja. . 5 

— Sądzę. że pan Zuckarmann zdołał panom zbli- 
żyć zwoje prace, 

Oto twórca — oto jeg: dzieło. 

De Emil Schinazel. 
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BUZATZY „KINA! àl 


WYSTAWA OBRAZÓW ART. WAL, JABÓBA 
ROTBAUMA W KATOWICACH 


(G) Dziś w niedzielę o g. 12715 w poł. nastąpi 
w Katowicach w saloaacn Loży „Coacordia* przy 
ul Stawowej Nr. 19, uroczyste otwarcie wysta- 
wy prac Jakóba Rotbauma, utalentowanego arty- 
sty małarza z Warszawy. 

P. Rotbaum wystawia przeszło 70 prac, obej- 
miujących szereg ciekawych portretów, studjów 
psychologicznych oraz cykl oryginalnych masek 
teatralnych Państw. Żyd. Teatru w Moskwie ə- 
raz słynego teatru hebrajskiego „iiabimah'. 

©O_— 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj popołu- 
dniu powtórzenie francuskiej komedji J. Devela 
„Stefek ' Wieczorem „Śluby panieńskie“ Ał. Fre- 
dry. Jutro w poniedziałek popołudniu po raz 15-ty 
„M: zepa“ J. Słowackiego dla młodzieży szkołnej. 
Rolę tytułowa odtworzy dyr J. Osterwa. 

— „EROS I PSYCHE“ baśń dramatyczna Je- 

rzego Żuławskiego, w opracowaniu  scsnicznem 
dyr. Osterwy, ukaże się na naszej scenie w sobo- 
tę dnia 26 bm. z Hanka Ordonówną w roli Psy- 
che. 
' — W 40-LECIE TEATRU IM. J. SŁOWACKIE- 
GO wydaje teatr miejski osobny dodatek literac- 
ki, poświęcony upamiętnieniu tej rocznicy. Na 
treść dodatku składają się artykuły pp.: Ludwika 
Solskiego, prof. Dyboskizgo, orof. Ku azarzckiego 
prof. Pigonia, prof. Kołaczkowskiego, Skoczyla- 
sa, Waśskowskiego,  Wiśniowskiego,  Leśnodor- 
skiego, Dobrowolskiego i in, nadto poezje L Mor 
stina, K Estreichera i L. Rydla, zwiazane z tea- 
trem. 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W TEA 
TRZE ŻYD. Bocheńska 7. Wezorajsza premjera 
zgromadziła liczna publiczność. Wprost entuzja- 
stycznie została przyjęta sztuka, dzięki niez wykle 
pomysłowej reżyserji wybitnego reżysera Me- 
nachema Rubina. Koazertowo zgrany zespół zbie- 
ra zasłużone oklaski. Niezawodnie „200.000* sztu- 
ka nieśmiertelnego humorystv żydowskiego sta- 
nie się „gwoździem sezonu“. Dziś dwa przedsta- 
wienia, popołudniowe (ceny zniżone) o g 4-tej, 
wieczorem o g. 830 Bilety przez cały dzień przy 
kasie. 

— TEATR BAGATELA, „Królowa przedmie- 
ścia* zostanie powtórzona dziś w niedzielę o godz 
4 pop. i 8 wiecz. Bilety w kasie Bagateli od godz. 
10 rano w cenie od zł 5 do 1. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Teatr Do- 
mu Żołnierza daje dzisiaj na przedstawieniu po- 
południowem © godz. 3'30 sztukę pt: .Małka 
Szwarcenkopf*, o godz. 730 wiecz. bardzo weso- 
ła i mełodyjna operetkę Zichrera pt „Szalona 
dziewczyna” (Panna w koszarach). 

— Z ZRZBSZENIA ŻYD. ART. MALARZY I 
RZEŹBIARZY. We wtorek 24 bm. w sali żyd Do 
mu Akad. Przemyska 3 o godz. 8-m2j odczyt po- 
łączony z dyskusją „Dawne i nowe tematy w ma- 
larstwie ', który wvgłoszą art. mal. Norbert Na- 
acl i red. Henryk Weber. Odezy! ilustrowany kę- 
dzie przeźroczami 

— YECHI NIMURA, sławny tancerz japoński 
i Łissan Kay, świetna tancerka amerykańska, wy 
stapia z jedynym wieczorem poematów  tanecz- 
rych w sobotę 28 bm. w Starym Teatrze Znako- 
mici tancerze wykonają szereg tańców wscho- 
dnich, a mianowicie: japońskich. chińskich. jawaj 
skich itd, których są dzisiaj niezrównanymi od- 
twrócami. Technika tej świetnej pary tanecznej 
stoi na najwyższym poziomie artystycznym. Bile- 
ty na ten wieczór wraz z garderoba w cenie od 
zł 1.50—5.50 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

— „BALLADA W EPOCE ROMANTYZMU". 
Ilustrowany muzyką i śpiewe.n odczyt ua temat 
pewyższy wygłosi w Zw. Zaw. Prac. Umysł. 
(Sławkowska 6. I. p) p. Miłosława BRursówna we 
wtorek dnia 24 bm o godz. 7/45 wiecz. Wstęp 
v olny. Goście mile widziani. 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Stefek“; 7'30 wiecz.: „Śluby pa- 
nieńskie *. 

Poniedziałch pop.: „Mazepa ': 7/30 wiecz: 
valleria Rusticana" — „Pajace*. 

TEATR BAGATELA” 

Niedziela 4 pop i 8 wiecz.: „Królowva przedmie- 
ścia". 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 

Niedziela 4 pop. i 8/30 wizcz.: ..200.000'*. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Niedziela *'20 pop: .Małsa Szwarcenkopf: 730 

wiecz.: „Szalona dziewczyna”. 
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Cera marnieje 


jak roślina bez światła i wody, jeśli się ją „pielęg nuje* nieracjonalnie. 


Każda bowiem właściwość 


cery, czy to prawidłowa, sucha, czy tłusta. wyma ga odpowiedniego doboru preparatu kosmetycz- 


nego. 


Nawet pudry winno się należycie dostosować, by uchronić cerę przed przedłwczesnem mar- 
nieniem. Prawidłową i suchą cerę pudrować naieży roślinnym pudrem egzotycznym 


Dra Lustra, 


tłustą zaś — Dra Lustra odtłuszczającym pudrem higjenicznym. W broszurze, załączonej do pudru, 
znajdzie czytelnik metody indywidualnego pielęgnowania urody. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


Możliwości eksportowe do Palestyny 


(—) Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie 
komunikuje: 

Potęgujący się coraz więcej i obejmujący coraz 
szersze koła ruch bojkotowy towarów niemiec 
kich w Palestynie, stwarza zuaczne możliwości 
dla rozszerzenia eksportu produktów polskich do 
tego kraju, zarówno z zakresu produkcji rolni- 
czej, jak i przemysłowej. 

Firmy zainteresowane w eksporcie winny na- 
de:łać oferty wraz z katalogami i ewent próbka- 
mi, lub wzora:ni pod adresem Palestyńsko- Pol- 
skiej Izby Handlowej w Tel Awiw, Montzfiori 25. 

Izba Polsko- Palestyńska zbada indywi:cualnie 


Przedłużenie godzin pracy 
w handlu i przemyśle 


(— Jak wiadomo, w dn. 1 stycznia r. 1934 
wchodzą w życie przepisy nowcj ustawy o godzi- 
nach pracy. Na mocy nowyzn przepisów, praca w 
handlu i przemysłe, jak również w biurach komu- 
nalnych i społecznych ma się odbywać w ciągu 
48-iu zamiast 42 golzin na tydzień. 

Dla służby szpitalnej dzień pracy przedlużoro 
do 10 godzin. 

Takie podwyższenie ilości godzin pracy wywo- 
łalo sprzeciw sier pracowniczych. Czynione są 
starania w cclu odroczenia wysonania ustawy- 
Prawdopodobnie starania te nie będą uwieńczone 
powodzeniem. 


Kartel owocowy 


(—) W „Gaz. Warsz. czytamy: 

W prowadzonych ostatnio rokowaniach handlo- 
wych tzw. kompensacyjnych z szeregiem państw 
dużą rolę odgrywa import owoców. W związku z 
tem krążą pogłoski, jakoby w sferach sanacyj- 
nych zamierzano utworzyć kartel owocowy, na 
którego czele ma stanąć ktoś z wybilniejszych o: 
sobisiości obozu pomajowego. Projekt ten godzi 
p: dobro w interesy pos. Wiślicki»g0, który przy- 
wóz owoców uważał dotad za swój wyłączny za- 
kres. 


(LINADESŁANE J 


Specjalista chorób skórnych, weneryczn. 
i kosmefyki lekarskiej 


Dr. S. SALOMON 


Kraków, ulica św. Krzyża 7 — powrócił 


Bezoperacyjne 


LECZENIE ŻYLAKÓW 


lampa kwarcowa - Diatermja - Kromayer - Elektroaliż 


Dentysta 


Dr GG PRAETZEL 


powrócił — Rynek 24, I. p. 


Lekarz Psychożnalityk 


Dr. ZYGMUNT SIEGEL 
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Lekarz-Dentysta 


specjalista w chirurgji jamy ustnej 


r. med. /Czef EL! CH 


<rdynuje 
w Kranowie XXII, ul. Bredzińskiego 1, I. p. 
Korony porcelanowe 4153 
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możliwość konkurencyjną każdej otrzymanej ofer- 
ty i cwent. nawiąże bezpośredni kontakt z ekspor- 
tercm w Poisze a importerem palestynskim, 


Eksport żywych zwierząt 
do Palestyny 


(—) Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie 
zawiadamia firmy eksportujące żywe zwierzęta 
do Palestyny, że w biurze Izby (ul. Długa 1.) prze- 
głąunąć moga w godzinach przedpołudniowych 
warunki pod jakimi eksport ten odbywać się 
może. 

Oa 


Komisje szacunkowe dla spraw 
podatku przemysłowego 


(—) W związku z projcktem nowej ordynacji 
podatkowej, która przewiduje ewent. ucbylenie 
komisyj szacunkowych dla spraw podatku prze- 
reysjowego, ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż 
sprawa odnowienia skladu komisyj aż do czasu 
y ydania ordynacji jast nadal aktualna. Z tego też 
powodu przy przeprowadzaniu  uzupzłniających 
wyborów członków i zastępców komisyj szacun- 
kowych i odwoławczych do sprav podatku prze- 
my»łewego stosować należy obowiązujące przepi- 
sy ustawy o państwowym podatku przemysło- 
wym. Równocześnie ministerstwo przedłużyło do 
Lcńca października termin składania list kandy- 
daiów, jakie izby przemysłowo- handłowe przed- 
stawić mają władzom skarbowym. 


Eksport towarów do Turcji 


(—) Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie 
zawiadamia lirmy eksportujące towary do Turcji, 
że w myśl zarządzenia Rządu Tureckiego dla 
wszystkich towarów zagranicznych, nadchodzą- 
cvch do Turcji s 20 września br. w*ymaganem 
jest przedkładan « certyfikatów pochodzenia. 


KOMUNIKATY. 


— AKAD. ORG. SJONISTÓW- SOCJALISTÓW, 
Dziś godz. 3:30 kurs iebr. o godz. 8-mej referat 
tcw inż. Rehena n. t. „Nasza ideologja*. 

— ZRZESZENIE LITERATÓW I DZIENNI- 
KARZY HEBRAJSKICH W POLSCE, Oddział w 
Krakowie zawiadamia, że dziś w niedzielę odbę- 
dzie się w sali Komit-tu Rodzicielskizgo Żydow- 
skiego Gimnazjum w Krakowie, Brzozowa 5 
(rerter nowy gmach), drugie towarzyskie zebra- 
rie, połączone z referatami pp.: B. Rapaporta 1 
dra Silberpienniga. Początek o goiz. 8. Goście 
nile widziani. © godz. 7-mej postedzenie Wydzia- 
łu Zrzeszenia 

— HASZACHAR- PRZEDŚWIT, Dietla 81. Po 
wyjeździe pierwszej gruby na hachszarę, wpisy 
do plugi chalucowej przyjmuje sekretariat codz. 
od 8—9 wiecz. 

— ZWIĄZEK ŻYD. ABS. SZKOTY EK.- HAN- 
TLOWEJ. Dziś 4-ta pos. w lokalu „Przyszłość 
Ieatid* Sarego 7 plenarne zebranie z referatem 
kol. Ð. Schóna. 

— TARNÓW. Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł. 
(Gddział Tarnowski). Dziś o godz. 7/30 wiecz. w 
lchalu Czytelni ..l[litachdut' ul Goidhamara 8 ze- 
branie organizacyjne z udziałem kol. M. Hollan- 
dera z Krakowa. 

EE | |, AZ 


— DLA UCZCZENIA PAMIĘCI BŁP. FANNY 
RATTLEROWEJ złoży:i sa Szpital żyd. w dal- 
szym ciągu: dr. Dawid Süsskind zł 20, drowie 
Adolfowie Tillesowic zł 20. Karol Gottlieb zł 10. 
drowie Maurycowie Ilorowitzowie 5 & 


Sir. 12 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23. X. 1933 


-aia 0 


NASZA NOWA POWIESC 


W najbliższych dniach rozpoczynamy na łamach naszego pisma druk powieści _ 


znanego autora wiedeńskiego 


LEOPOLDA HICHLERA p. t. 


„ŚM 


IERTELNA TĘSKNOTA 


Jest w tej powieści tradycyjny duch pewnego odłamu mieszczaństwa żydowskiego. Światła 
Į cienie tego świata, zasklepionego w konwen « acl obyczajowych, skreślone są z dużem znaw- 
stwem środowiska i z wielkim darem obserwa cji. Postacie i wydarzenia tej książki są nam do- 
brze znane. I to jest może największa zaleta „Śmiertelnej tęsknoty“. że utrwala klasyczną już 
atmosfere pewnych warstw żydowskiego miesz czaństwa, z jej przywarami, z jej małostkowością 
i ciasnym horyzontem — ale też z jej wysokim poziomem etyki rodzinnej, jej dobrocią, uczciwo- 


ścią i złotym humorem. 


Na takiem tle rozwijają się koleje życia pięknej i nieszczęśliwej bohaterki powieści. Berty 


Mautnerówny. 


Autoryzowanego przekładu 
Dr. I. Berman. . 


z oryginału dokonał ceniony literat, 


nasz współpracownik. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Sensacyjne aresztowanie dyrekferów 
towarzystwa belgijskiego w Warszawie 
G) Z nakazu sędziego Ślelczego dla spraw wy- 
jątkowego znaczenia, przy warszawskim są dzie 
arelacyjnym  Demanta, aresztowano onegdaj 
dwóch dyrektorów belgijskiego towarzystwa 1m- 


pregnacji drzewa, Jakobiniego i Glazera. Aresz- | 


towanie to pozostaje w związku z aferą, wyxrytą 
przy impregnacji podkładó v kołejowych. Dotąd 
osadzono w więzieniu łącznie 6 osób. 

Obaj aresztowani dyrektorzy osadzeni zostali 
w więzieniu mokotowskiem. Prośba obrońców o 
zv olnienie ich za kaucją została prze władze są- 
dowo- śledcze odrza:0ona. Śledztwo w sprawie 
n:dużyć popełnionych na niekorzyść kolei, roz- 
szerza się znacznie. Dotąd w tej aferze przesłu- 
chano już blisko 100 świadków. 

Aresztowany dyrektor Glazer był ostatnio głó- 
wtym świadkiem dowodowym w głośnym proce- 
sie fałszywych redaktorów którzy wykorzystić 
chcieli tę sprawę dla celów szantażo wych. 


„bywe skarby” dla bigamisty 

(G Z Warszawy donoszą: Sura Wajnberg szwa- 
czka, wyszła niedawno za'nąż za Abrahama Moj- 
żesza Salamonowicza. Onegdaj, sdy małżonkowie 
spożywali obiad, drzwi z trzaskiem :ię >twarły 
i da pokoju wbiegła kobieta z trojgiem maleń- 
kich dzieci Dzieci wpadły ua Salamonowicza i za 
częły go obcałowywać, kobieta zaś, 'raczywszy 
Salamonowicza kilkoma grubemi „epitetami* wy- 
Łiegła z mieszkania. 

Okazało się, że Salamoaowicz jest bigamistą. 
Zatnił ślub z piewszą żoną, z którą miał troje 
dzieci i uchodził za kawalera. Pierwsza jego żo- 
na, zamieszkała w Tomaszowi:, szikała go od 
przeszło roku, lecz bez skutku. Przed paru dopie- 
To dniami dowiedziała się o miejscu pobytu męża 

Przyjęchała z dziećmi do Warszawy i pozosta- 
wiła je w „upominku'* świeżo 1pieczonemu żon- 
kosiowi 


Djecbólea przed sądem dGraźnym 


(:) Przed kilku dniami dokonano morderstwa 
na osobie Jana Bushujskiego, sesr:tarza gminy 
Kodobińce nod Zbaro vem we wschodniej Mało- 
pelsce. Bucbajski został zastrzelony z «arabinu 
strzał oddano przez ozna Oba:nie dotosi Agencja 
„Wschód '. 1ż zbrodni doxoaał syn ?Zuchajskiego, 
Ftóry na tle majatkowem  poróżnił się z ojcem. 
Młedy Bucbajski przegrał niedawno z ojcemt pro- 
ces o majatek Sprawca .nord-rstwa przyznał się 
do czynu i odstawiony został do dyspozycji pro- 
kurztora w Złoczowie. Nie jest wykluczone, że 
Buchajski stanie w najbliższych dniach brzed 32- 
der. dorażnym. 


Napad rebunkowy — na skutek zakładu 
G) Policja pow. warszawskiego  areszto vała 
dsvóch gospodarzy z Grodziska. Franciszka Gmur- 
ka i Jana Cieszkowskiego pod zarzata.n dokona- 
nia napadu bandyckiego Niedawno dwaj zamasko 
wani bandyci napadli na szosie »od ZGrodz'skiem 
ra wóz małż. Dymowskicn, sowracijącychn z tar- 
gu. pobili ieh dotkliwie * zrabowah 20 zł. 
Gmurek i Cieszaowski pyli »nocano zaskoczeni 


aresztowaniem i wypiecali sę winy. jed1ak roz- 
poznani przez Dymowskich, wkońcu przyznali się. 
Zarówno Gmurek jak i Cieszsowski są dość za- 
imożnymi ludźmi i cieszyli się aieposzlakowaną 
cpinją. 

Motywy napadu w świetle zeziaa aresztowa- 
nych 1 niektórych świadków przedstawiają się 
niezwyłzle. Gmurek i Cieszkowski mieli założyć 
się po pijanemu, że dokoiają aabadu i policja ich 
nie wykryje. Bezpośrednio z karczmy, gdzie od- 
byweła się libacja i gdzie dokonano niedorzecz- 
nego zakładu, udali się na szosę i tam napadli na 
pierwsza przejeżdżajecą furmankę. 


Sala sądowa — miejscem schadzek! 


(:) Prezes sądu okręgowazo w Warszawie wy- 
dał wożnym sądowym po.eceaie, by do odnowio- 
rej sali sadowej w gmachu sądu okręgowego 
w puszczac budzące zaufanie. Zarzą- 
dzenie to pozostaje w związku z faktem, że w sa- 
lı tej, najobszerniejszej w gmachu sądowym, różne 
indywidua naznaczały sovie spotzania z konieta- 
m: podejrzanej konduity. „Flirty' hyły tak gło- 
sne, że sędziowie nie mogli formalnie prowadzić 
rozprawy. 


viko csom. 


Gma a ? a a 


KRONIKA BIELSKO-BÌALSKA 


(—) ANTYHITLEROWSKI FRONT MŁODZIE- 
ŻY ŻYDOWSKIEJ powstał wzorem innych miast 
i w Bielsku. W czwartek odbyło się zebranie kon- 
stytuujące, w którem wzięli udział przedstawi- 
ciele orgarizacyj A. H. H. Akiba, Hanoar Hacjoni, 
Ceirej Mizrachi, Hlaszomer Hadati, Hasmonea. Ka- 
dima : Brith Trumpeldor. Po zagaj:tiu przez tew. 
Ausiibla, omówiono szereg spraw związanych Z 
przeprowadzeniem akcji antyhitlarowskiej, wy- 
Łrano jako prezesa p H. Brandweina, oraz posta- 
nowiono przeprowadzić „Tydzień Antyhitlerow- 
ski“, Następne zebranie „Frontu' jutro w ponie- 
dzizłek, 23 bm 

(—) ZE SALI SĄDOWEJ. W maju br. zdarto i 
iozkito w Białej szereg szyldów nie nieckich W 
związku z tem wnieśli przedstawiciele „Deutsche 
Partei". Franciszek Schubert i Heinz Kleiss, do 
Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie zażalenie na 
nircdpowiednio energiezne Sstanowisao policji 
rialskiej. Wysłana wówczas do Białej <omisja 
śledcza nie znalazła żadnych powodów lo takiego 
żarzutu. wobec czego obaj wymienieni panowie 
zo-tali oskarżeni o oszczerstwo władz Rozprawa 
odl yla się onegdaj przed salem w Białej (sędzia 
Dr. Dyrczy), który skazał oskarżonych na grzy- 


wrie po 500 zł oraz zapłatę kosztów sądowych. 
Obrcńca Dr. Kubiezek wniósł apelację. 
(—; ZLOT BRITH TRUMPEŁDGRU poświę- 


cenie sztandaru gniazda bielskiego odbędzie się 
dziś w Bielsku. W programie m in. aabożeństwo 
w synagodze w B alej. o godz. 12-tej defilada uli- 
cą 3-go Maja w Bielsku (przed hotelem „Prezy- 
dent‘), nadto wieczorem uroczysta akascmja w 
sali Sirzełnicy w Bielsku. 

(—) WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH. Stow 
Kohiet żydowskich w Biełsku urządza w sali ka- 
halnei w Bielsku wystawę robót ręcznych. której 
czysty zysk przeznaczony jest dla hiednei żędaw- 
skiej dziatwy szkolnej. Otwarcie wystawy nastą- 


—_———L—E MM NE NY WENA DE ZARZ, 
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PROGRAM BOKSERSKI „WAWELU“ 
KRAKOWSKIEGO. 


(—) Sekcja Bokserska WKS Wawel walczy wa 
środę 1. listopada z Policyjnym Klubem Sporto- 
vym z Katowie. Będzie to spotkanie rewanżowe 
za porażkę poniesioną w Katowicach 10:6. Śląza- 
cy przyjeżdżaja w swym najlepszym składzie za 
zranym b zawodnikiem Wawelu Makoszem, Gbur=- 
skim i Matuszczykiem. Przeciwnikiem Chrostka 
będzie Cichy 

Dalszy terminarz zawodów przedstawia  sigi 
rast; 12. XI. ze Slavią Ruda Śl. finalistą drużye 
rcwych mistrz. Ślaska, 26. XI. z B. K. S. 28, Kato=' 
wiee, 4 XII. zawody międzynarodowe z Żiżka 
Brno, 8. XII z Naprzodem Lipiny rewanżowe spot 
kanie Rudzki (mistrz Polski) Chrostek. W dal- 
szych terminach zawody z Makkabi Warszawś, 
Hasmonea Lwów, Sokołem Poznańskim itd. Z koń- 
cem listopada zorganizowany będzie „pierwszy 
krok bokserski‘, który poprzedza rozpisany już 
bezpłatny kur. pięściarstwa Kurs tan rozpocznie 
się z dniem 3. XI. i przeprowadzony będzie w pœ 
riedziałki, środy i piatki od godz. 20-tej do 21-ej 
na sali gimnastycznej Ośrodka WPF. Wpisy na 
kurs przyjmuje sekretarz w czasie ćwiczeń, oraz 
pisemnie WKS. Wawel, ul. J. Piłsulskiego 1. 


CRACOVIA —WISŁA 
G) Zawody te odbędą się dziś w niedzielę 22 
bm. na boisku Wisły o godz. 230, Zawody jako de 
cydujące w mistrzostwie Polski zgromadza na 
boisku Wisły tłumy sportowców krakowskich, 
pragnących oglądać walkę starych rywali lokal- 
nych. 


=———€]( Ap 


(—) SEKCJA JIMNASTYCZNA Z. K. S. „MAK= 
KABI* KRAKÓW prowadzi treningi w poniedział 
ki, wtorki, środy i czwartki w godzinach między 
5—9-tą w sali „tmnastycznej Gimnazjum Hebraj- 
skiego przy ul. Brzozowej 7. Zgłoszenia w ponie- 
cziałki i środy w godzinach między 8—9 tą wie- 
czór w lokalu Klubowym przy ul Jagiellońskiej 
LEPSI, 

(—) SEKCJA PILKI NOŻNEJ Ż. K. S$. „MAK- 
KABI“ KRAKÓW, Walie Zgronidzenie doroczne 
cdłędzie się dnia 30 bm. o g. 7 wiecz. w lokalu 
Flubowym Jagiellońska 10. II. p. 

(—) REPR. BOKSERSKA RODZI pokonała Te- 
nam Morawy w Zilinie 9:7 pkt. > 

(—) CARNERA—PAOLINO mecz bokserski o 
mistrzostwo świata odbędzie się dn. 22 bm. w Rzy- 
mie. 

(—) SZAMOTA pokonał w Paryżu dwukrotnie 
byłego mistrza świata Fulk Hansena (Danja), ule- 
gając obecnemu mistrzowi kolarskiemu świata 
Scherensowi (Belgja) 

(—) LOCATELLI, niepokonany pięściarz 
ski, został niespodziewanie zwyciężony w 
przez Heintza. 

(—) ANGLJA ZWYCIĘŻYŁA IRLANDJĘ w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo W. Brytanji 3:0. 
Jak wiadomo ostatnio pokonała Irlandja Szkocję. 
W czwórmeczu brytyjskim prowadzi Anglja. 

(—) SENSACJĄ TENNISOWĄ LONDYNU było 
zwycięstwo Borotry nad Austinem 1:6, 3:7, 6:3 w 
meczu tennisowym klubów Anglji i Francji, wy- 
granym przez ostatnich 87 pkt Austin pokonał 
Boussusa 6:1, 6:8, a Gregory, Collin — Borotrę 1 
Brugnona 12:10, 6:2, Anglicy ulegli zaś parze 
Boussus, Gentien 1:6, 5:7. 
-e  — — O 


pi dzis w niedzielę o 10,30 przedp. Wystawa otwar 
ta jest do dnia 27 bm. włącznie, 'odziennie od g. 
10-—12,30 i od 15—18. 

(—) UAKOAH BIELSKI walszy dziś z bielskim 
EFC „Sturm*' o mistrzostwo klasy A (boisko :la- 
koah, godz. 15). 

(—) KONCERT SKRZYPCOWY NATANA MIL- 
STEINA, genjalnego skrzypka Ży:lo vsko- rosyj- 
skiego, odhędzie się jutro w poniedział*k o godz. 
8 wiccz w sali Strzelnicy w Bieisku, ako inau- 
gurucja tegorocznego sezonu koacert>wego Tow. 
Przyjaciół Muzyki. W programie Fiandel, Bach, 
Mencelssohn- Bartholdy, w drugiej części Dohna- 
ni, Paganin, Borodnio, Rimsky- Korsakoff, Cho- 
pin i Wieniawski. Przy fortepjanie Jax5b Gimpel. 
Bilety (od 1 do 5,50 zł) w księgarni B-ci Hohn, 
Bielsko, Wzgórze 21, oraz wieczorem przy kasie. 

(—) DZIŚ W KINACA- Apollo: „Jej Krolewska 
Mość” (Lujuna Harvey) Miejskie Bielsko: „U- 


włos 
Lille 


śmiech szezęścia: (Norma Shearer, Frederie 
Maren). Miejskie Biała: .„Onkel Mozes“ (film 


dzwiękowy w jezyku żydowskim z Morrisem 
Schwarzem, według powieści Szaloma  Asza). 
Mars: „Mój przyjaciei król* (Tom Mix). 


" Nr. 


Dri Anna bandau-bichtigowa | 


specj. chorób dzieci 
ordynuje obecnie 


przy ul. Gertrudy L. 2, I. p. 


Telefon Nr. 142-02 


KEONIKA 


PAZDZIERNIK 


g, 


Wschód 22 Zachód 
słońca x słońca 
5 m. 56 NIBDAÆIENA 16 m. 20 


5 eszwan z 
Prezydent Sokołów 
w Krakowie 


W przejeździe z Wiednia do Poiski bawił pre- 
zydent Sokołów w ciągu piątku i soboty w Kra- 
kowie, gdzie w towarzystwie obu swych córek 
zamieszkał w Hotelu Franc1skim. Dziś w niedzie 
lę rano wyjeżdża prez. Sokołów do Warszawy 
Pobyt prez. Sokołowa w Krakowie był *zysto 
prywatny, a w przyszłym dopiero tygodaiu prez 
Sı kotłów zawita do Krakowa w swym charakte- 
Ize prezydenta Światowej Organizacji Sjonistycz- 4 
nej i Agencji Żydowskiej. i 

W ciągu wczorajszego dnia przyjął prez. Soko- 
łów Egzekutywę Org. Sjonistycznej w osobach i 
tow mgra Salpetera, adw. dra Zimmermanna | 

| 
1 


gen. sekr. Ilofstattara, nadto przyjął tow. dra 
Schwarzbarta, prezesa Związku Światowego O- 
gólnych Sjonistów. Wieczorem olwiedził prez So 
kołów posła dra Thona. 


(:) Jak się dowiadujemy, weźmie prezydent’ 
Światowej Organizacji Sjonistycznej, Nachum So- 
kołów udział w zlocie Żyd. Funduszu Narodowe- | 
go, zwołanym do Krakowa na dzień 1 listopada br. 
Prezydent Sokołów wygłosi na zlocie tym referat 
© obecnej sytuacji w sjoniźmie i Palestynie. 


Meir Grossman w Krakowie 
() Znany przywódca sjonistyczny. prezes Stron- 
nictwa Państwa Żydowskiego, tow. Meir Gross- 
mann, w czasie swego parodniowego pobytu w 
Krakowie, wystąpi jutro w poniedziałek, 28 bm., 
o godz. 9-tej wieczór na wielkiem zgromadzeniu 
w Sali kinoteatru „Adria“ (ul. Starowiślna) z re- 
feratem nt. „Nowe drogi do dawnego celu“. 

Dziś, w niedzielę, o g. 7.80 wiecz. wygłosi Meir 
Grossmann referat nt. „Zadania młodzieży sjoni- 
stycznej w chwili obecnej“ na ogólnem zgroma- 
dzeniu młodzieży w lokalu „Ceirej Mizrachi“, ul. 
Dietla 11. 


„Mifal Artosorow"' 

(:) KOMITET OBYWATELSKI. Jutro, w ponie 
działek zebranie Komitetu Obywatelskiego akcji 
„Mifal Arlosorow* w sali żydowskiego Domu Aka 
demickiego, Przemyska 3., o godz. 8 wiecz. 

(:) PRACUJĄCA PALESTYNA. Jutro, w ponie 
działek, o godz. 7 wiecz. zebranie wszystkich 
członków i sympatyków Pracującej Palestyny w 
sali Żyd. Domu Akad.. Omówiona zostanie spra- 
wa uaktywnienia akcji „Mifal Arlosorow". 

(:) DO KOMITETÓW LOKALNYCH NA PRO- 
WINCJI. Dziś upływa ostateczny termin ukonsty- 
tuowania się Komitetów lokalnych akcji „Mifal 
Arlosorow*. Miejscowości, w których dotychczas 
Komitety nie powstały, winne natychmiast przy- 
stąpić do pracy. 

We wszelkich sprawach związanych z akcją, 
należy się zwracać na adres: „Mifał Arlosorow* 
Kraków, ul. Starowiślna 52, m. 11., tel. 12635. 


Udzremnione włamanie 
do szpitala żydowskiego 


Za usiłowane włamanie do magazynu depozyto- 
wego Szpital izraelickiego przy ul. Skawińskiej 
zatrzymano znanego zawodowego włamywacza w 
następujących okolicznościach Zatrzymany w to- 
warzystwic swoich wspólników planował dostać 
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się do wspomnianego wyżej magazynu, niebawem 
jednok zuuważeni zostali przez patrol policyjna. 
Sprawcy po zorjentowaniu się, iż su šledzeni, po- 
częli uciekać, a ponieważ wezwinie do zatrzyma- 
nia się pozostało bezskutecznem, oddano za nimi 
lilka strzałów i w rezultacie jzdnego z nich za- 
trzymano. Nazwisko zatrzymanego ze względu na 
prowadzone dochodzzaie trzymane jast w tajem- 
nicy Jak stwierdzono, włamywacze kradzieży nie 
doknałi. Wskutek oddania strzałów nikt nie zo- 
stał poszwankowany 


Tajemnicze postrzelenie 

Wczoraj wieczorem do przzzrodzącego Rydlów 
ką, Antoniego Wożniaka (łat 53) robotnika, od- 
dał nieznany osobnik kilka strzałów. Woźniak 
doznał rany postrzałowej nogi i został opatrzony 
przez lekarza pogotowia ratunkowego. 

——0Ż0— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy 
żur dzienny i nacny apteki: Rynek A—B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra 
kowska 9, Mogilska 16 1 Brodzińskiego 1; tylko 
dzienny dyżur apteki: Rynek 22, 1l. Florjańska 
15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, ul. Die 
1a 76. 

— BIURO PALESTYŃSKIE W KRAKOWIE 
zw:ca ponownie uwag, że wszelkie listy z proś- 
ba o informacje pozostaną na wypadek niezałą- 
czenia znaczków na odpowiedź — bez odpowie- 
dzie. Obecny numer telefonu Biura Palestyńskie- 
go w Krakowie brzni 1640-96 (numer telefonu E- 
szekutywy Org Sjońskiej pozostał nieznieniony 
108-84). 

— ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH  ZABYT- 
KÓW KAZIMIERZA z wspaniałyn go'yckim ko- 
ściołlem św Katarzyny oraz budowlami i pamiąt- 
kami przyległej dzielnicy, odbędzie się dziś w nie- 
dzielę jako 49 wycieczk: nauk, z cyklu Tow. Mil. 
Krak. pod kier. dra J. Dobrzyzkiego. Zbiórka o 
godz. 215 pop. przed kościołem (bl. Skałeczna, 
tramw. Nr. 1). 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu ko- 
legjurn dla spraw administracyjnych Zarządu Miej 
skiego przyjęta szereg projektów udowodnień real- 
ności i wydzieleń parcel oraz zatwierdzone 11 
planów budowy n»wych domów (1 — 4-piętro- 
wego, 4 — 3-we, 1 — 2-we, 3 — 1-we, 2 partero- 
wych), 6 planów dodatkowy, 1 nadbudówkę, 17 
adapiacyj wewnętrznych oraz 5 planów portali 
i szyłdów. Nadto omawiano kwzstje związane 
z oświetleniem elektryczaem i urządzeniem nowej 
nawierzchni na ul. Krawoderskiej, oraz zarzą- 
dzenia komunikacyjne związane z Zaduszkami. 


Bóle głowy są najczęściej wynikiem zaburzeń w działaniu 
źałądka i jelit. 


Weda Gorzka Morszyńska 


w dawee od iM do 1 szklanki usuwa przyczynę choroby. 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 


— SALON WYSTAWOWY ZRZESZENIA ŻYD. 
ART. MAL. I RZEŹB. W KRAKOWIE. Dziś w 
riedzielę ostatni dzień Wystawy Jubileuszowej 
Artura Markowicza, zbiorowej Bencjona Cukier- 
nana, oraz wystawy rzeźb Mojeższa Schannenfel- 
da. Wystawy otwarte od godz. 11-tej przzdp. do 
5-tej pop. 

— WYSTAWA AFISZA FRANCUSKIEGO. W 
dniu dzisiejszym o godz. 11-ej przedpał. odbędzie 
się w Hali Wystawowej przy ul. Rajskiej otwar- 
cie Wystawy Francuskiego Afisza Historyczne- 
go i Współczesnego, urząlzonej z inicjatywy „As- 
sociation Francaise d'Expansion «et d,Echange 
Artistiques", staraniem Dyrekcji Miejskiego Mu- 
ze«um Przemysłowszgo przy współudziale Konsu- 
latu Francuskiego w Krakowie. Wystawa trwac 
Łędzie do dnia 5 listopada br. 

— WYKŁADY DLA RODZICÓW. We wtorek 
24 bm. o godz. 19-tej w gimnazjum Król. Jadwigi 
odbędzie się wykład wizytatora P. Sidero p. t. „O 
dziecku leniwem <‘. 

— POSIEDZENIE MIĘDZYORGANIZACYJNE- 
GO KOMITETU WYKONAWCZEGO DLA URZĄ- 
DZENIA ZLOTU dziś w nielzielę o godz 3 pop. 
w lokalu KKL. przy ul. Sarego 10. 

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR- 
SŁIEGO. W środę 25 bm. o godz. 20 w sali Kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego z porząd- 
kiem dziennym: 1) dyr. dr. Eisenberg, wygłosi wy 
kład pt.: „W sprawie tzw. przełom: w bakterjo- 
logji i epiddemjologji*. 2) Dyskusja. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu ubie 
Fłecgo tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia w Krakowie 14 wypadków szkarlatyny, 
8 ayfterji 2 ospy wietrznej i po 1 duru brzuszie- 
go. paraliżu dziecięcego, odry, kokluszu, różyezki, 
rćży i mumpsu. 

— ZE ZWIĄZKU ESPERANTYSTÓW. Loterja 
fantowa. Odczyt propagando:vy prof. dr. O. Buj- 
wida. Dom Żołnierza Polskiego dziś, godz. 3 pop. 
W Muzeum Przemysłowam sala 132. II. p. wysta- 
wa książek i czasopism espzranckich. 
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Dr. Milan Markowicz 


prowadzi kancelarję 


Kraków, ul. Floriańska L. 7 


Telefon 155-88. 


— W SPRAWIE FILMU Z JANEM KIEPURĄ. 
Od pb. Gregora Rabino vitscha i Arnolda Press- 
burgera, produż:ntów filmowych w Bezlinie otrzy 
imaliśnry następujące pismo: „Dowiedzieliśmy się, 
że od pəwnego czasu pojawiają się w prasie tam- 
tejszej wiadomości, że film z Janem Kiepurą w 
roli głównej pt. „Zdobyć cię muszę* wyproduko- 
wany został przez wytwórnię „Ulfa. Ożwiadcza- 
my, że film ten wyproduzowali podpisani produ- 
cenci filmowi p. Gregor Rabiaowitsch i Arnold 
Pressburger. Film nakręciliśmy w Wiedniu, Pa- 
ryżu i we Włoszech bez żadnego udziału kapita- 
łów „Ufy“. Będziemy wielce zobowiązani Sz. Pa- 
nu Redaktorowi za umieszczenie niniejszego li- 
stu w Jego c. piśmie i spro;towanie w ten spo- 
sób mylnych i na naszą szkodę obliczonych po- 
głosek". 

— NOWI OFIARODAWCY ZWIERZYŃCA W 
LESIE WOLSKIM. Jak wielką popularnością cie- 
szy się zwierzyniec krakowski, świadczą o tem 
stale napływające dary, przeważnie w postaci 
żywych okazów, które wybitnie przyczyniają się 
do zasilenia zwierzostanu tutejszago „Zoologu. 
Frekwencja zwiedzających, liczne wycieczki szkol 
ne miejscowe i pozamiejscowe i stale nadsyła- 
ne dary, z pewnością zapewnią należyty rozwój 
te tak pożytecznej placówki naukowo- przyro- 
dniczej. 

(1) — OFIARY ZŁODZIEJI. Rymrych Józef, wła 
ściciel pralni przy ul. Warszawskiej 12 doniósł do 
policji, że nieznany sprawca dostał się do jego 
pralni przez oderwanie zamku w drzwiach, skąd 
skradł garderobę męską wart. 350 zł. — Jaskuda 
Marja, zam. przy ul. Garncarskiej 11 zgłosiła, ża 
skradziono jej walizkę z garderobą wart. 100 zł. —— 
Mielniczek Wacław, zaw. przy ul. Sarmackiej 22 
doniósł, że skradziono mu z bramy domu przy ul. 
Gazowcj 8, w czasie gdy był zajęty naprawą au- 
ta, płaszcz wartości 240 zł. — Landau Rena, zam. 
przy uł. Zamojskiego 3 zgłosiła, że na Rynku Pod- 
górskim skradziono jej torebkę ręczną z kwotą 20 
zł. — Socha Antoni, zam. w Żarkowie pow. brzęt= 
kiego doniósł, że skradziono mu rower, który chwi 
lowo pozostał w bramie domu przy ul. Strzelec- 
kiej 5. Straty wynoszą 60 zł. — Gorączko Aleksan 
der, zam. w Rakowicach 179 doniósł, że pozostawił 
pod opieką nieznanego mu mężczyzny rower, & 
sam udał się do krawca przy ul. Rakowickiej 11. 
Po powrocie mężczyzny cwego ani też roweru nie 
zastał. Straty wynoszą 110 zł. — Łebnik Roman, 
zam. przy ul. Kazim. Wielkiego 61 zgłosił, że skra 
dziono na jego szkodę riecyk gazowy wart. 350 
złotych. 

(1) — PECHOWA LODOWNIA. Aresztowano 
Gdówka Józefa (lat 26), za to, iż dostał się na ko- 
rytarz domu Nr. 10 przy ul. Lelewela, gdzie przy 
pomocy dobranych kluczy dostał się do lodowni 
w celu dokonania kradzieży, jednak właścicielka 
mieszkania Bronisława Immergliick sprawcę przy- 
trzymała i przy pomocy sąsiadów wspomniany z0- 
stał odprowadzony do Komisarjatu. 

-—- ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy Kasie Oszczę: 
dności nfńasta Krakowa zawiadamia, że na najbliż- 
szej licytacji od dnia 6 listopada 1932 sprzedane Z0- 
staną przedmioty, zastawione do dnia 31 grudnia 
1932 r. 

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna lub 
prolongaty odnośnych zastawów. 4185kr 


—30— 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. GIM- 
NASTYCZNEGO odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
22 b. m. Początek o godz. 7/30 wiecz. 

——ogo — 

() — ZERBRANIE KONSTYTUUJĄCE Związ- 
ku Żydów uczestników walk o aiepodległość Pol- 
ski. odbędzie się dziś w niedzielę, o godz. 10-tej 
przedpoł. w sali czytelni towarzyskiej, Rynek gł. 
1 40 Punkiualne i niezawodne przybycie konie- 
czne. 

(:) — ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żyd. Tow. 
G.n nastycznego cdbędzie się dziś w niedzielę. Po- 
czątek o godz. 730 wiecz 4321x 

ev 3.2— 

(1) — „KADIMAH*%. W poniedziałek godz. 8 w. 
bvda z referatem Br. Kornahausera n. t. „Mesjanizm 
Żydowski”. 

(3) —„KADIMAH*, We wtorek godz. 8 w. I-e 
posiedzenie komitetu impreżowega, 


Str. 14 


Oirzymujemy wszelkie nowości 
ukazujące się na rynku wydawRiczym: 
E— zł. 


Bernanos: Radość 
Baum Vicki: Letnia opowieść 


5 Zdarzenie w Lokwinkel T— y 
Celin: Podróż do kresu nocy s— p 
Dor Eldine: Stalin T— 1 
Falkner: Balinger ma swoją metodę 3— y 
Feuchtwanger: Wojna Żydowska 12— , 
Hichens: Milcząca potęga T— , 
Galsworthy: Dzizewczyna czeka 10— , 

Y Kwiat na pustyni 10— , 
Frank: Banda zbójecka 8— y 
Kłosowski: Tańcząca karczma B= p 
Kessel: książęce noce 6— > 
Layall: Błędny rycerz 5—= » 
Moriac: Rodzina 6— ,. 
Leblanc: Niesamowity dwór 2—, 
Kesten: Szarlatan T— p 

Szczęśliwi ludzie T— p 
Lawrence: Kochanek Łady Chaterly LT 15 — . 
Mahler-Curtz: Wyzwolenie Juty 6— 
Orczy:: Marivosa — 
Łuczyńska: Dzień zwycięstwa 3— y 
Munthe: Księga San Michele IZ 
Mosłowicz: Prokurator Korn I/I wS 
Bracia Dalcz i Ska 1/11 14— 
Richardson: Klucze szczęścia 2— 
Sinclair: Karjera Amerykanina 10— , 
Shoa: Przygody dziewczyny poszukującej 

Boga G= 
Russel: Perspektywy przemysłowej eywiliza- 

cji B=. 
Zarek: Żądza 650— .. 

w Szal 6'50 y 
Zwelg Stefan: Marja Antonina 15— , 

4 7 Freud GR 
Wiktor: Wierzby nad Sekwaną IJIl 17— y 


Przy zakupnie u nas każdy zakupujący otrzymuje 
do ksżdych 20— złotych PREMJĘ w postaci 1 dzieła 
wartości przynajmniej 5— złotych. — Bibijotekom, 
Księgarniom. Instytucjom dogodne warunki. 


KSIĘGARNIA i ANTYKWARNIA 
T. DIAMANTA, w Krakowie, SZPITALNA 3 
TEZA 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew osiąga się 


przez codzienne używanie po pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Frauciszka-Józefa. — Zaiec. przez lek. 
— Oe 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 21. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 80, 
80.25, Kijewski bez kuponu. Pożyczki: 3-pro?. bu- 
dowlana 58 i trzy czw., 4-proc. inwestycyjna 103 
i trzy czw. 4-proz inwest. ser 108.55, 5-proc. 
konwersyjna 50.25, 50 (arobne), 7-broz stabiliza- 
cvjna 51, 51.25 (52 drobne) 10-proc. olejowa 103 
słabsza, 

Dewizy: Belgja 12439, 124.61, 123.99, Gdańsk 
173.40. 17383, 172.97, Lonulyn (28,65, 28.64), 28.78, 
285U, Nowy Jork (6%. 628), 632, 6.26. kabel 6.32, 


6.35. 6.0, Paryż 34.88, 3497, 3479, Praga 26.47, | 


2653, 26.41, Szwajcaria 17270, 173.13. 172.27, Wło- 
tby 46.95. 4718, 46.72, Berlin 212.80. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dma ?t. 10. 1933. 
Leny transakcyjne: żyto 210 ton ł4 1 trzy czw., 
75 ten 14.60 spok Ceny orjentacyjne bez zmiany. 
Ogólne usposohienie spokojne. 


GIEŁD» ZURYCHSKA 

Zurych 21. 10. PAT. Paryż 20.19 i pół, Londyn 
16.65, Nowy Jork 3.65, Belgja 7107 1 pół, Wło- 
chy 2721. Berlin 12315. Wiedeń 7257, noty 5730, 
Praga 1533. Warszawa 5790, Bukareszt 3.05. 
TOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 21. 19. W dniu dzisiejszym dolar 
osiągnął kurs 6.28—627 przy tendencji mocnej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 20. 10. Otwarcie i zamknięcie: Dil- 
leruwska 65.25—6550. Stabilizacyjna 
Dolzrowa 56125—56, Warszawska 4362544, Śią- 
ska nienotcwana. Tendencja na ogół utrzymana. 


70—68 50, | 
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„łanióśłę znaczenie w historii Świata 


(:) Waszyngton. 21. 10. (R) Koła polityczne po- 
twierdzają wiadomość c podjęciu przez prezyden 
ta Roosevelta inicjatywy w sprawie uznania 
Rosji sowieckiej przez Stany Zjedn. i nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między obydwoma 
państwami. Krok prezydenta wywołął w amery- 
kańskich kołach politycznych wiełkie wrażenie i 
uważany jest za wydarzenie, posiadające donio- 
słe znaczenie w historji świata. 


Konsternacja w Berlinić 


(©) Berlin. 21. 10. PAT. Wiadomość o wymianie 


C) Warszawa. 21. 10. Sin. W najbliższych dniach 
ukazać się ma dekret Prezydenta, dotyczący 
zmiany w ustawie o uposażeniach urzędników 
państwowych. Projekt nie przewiduje zmniejsze- 
nia uposażeń, zmniejsza jednak liczbę stopni 
służbowych z 14 do 12, znosi szczeble. przyczem 
wszyscy urzędnicy zaliczeni do danego stopnia 
służb. otrzymywać będą uposażenie wedle szcze- 
bla „B“. tj. uposażenie urzędn. żonatego z 1 dzie- 
ckiem. Wynika stąd. że urzędnicy kawaierowie mo 
gą nieco zyskać na wprowadzeniu ustawy uposa- 
żeniowej, zaś żonaci z dwojgiem i więcej dzieci, 
stracą. Szczegółowe przepisy nowego zeszerego” 
wania mają być wydane później, jako rozporzą- 
dzenie wykonawcze. Najniższe uposażenie wyno- 
sić ma 100 zł., najwyższe 3.000 zł. 


Pozatem przewidziane są dodatki służbowe w 
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depesz między Rooseveltem a Kalininem wywo- 
łała w kołach niemieckich niebywałe wrażenie. 
Donosząc o tem wydarzeniu z Waszyngtonu Biuro 
Wolffa z naciskiem podkreśla, jakoby koła ame- 
rykańskie krok ten przyjęły z niezadowoleniem. 
Wskazywać mają na zamieszki komunisty- 
czne w Meksyku i na Kubie. Zachodzi więc pyta- 
nie — konkluduje Biuro Wolffa — czy zbierający 
się w styczniu kongres związkowy nie uchwali 
rezolucji przeciwko uznaniu Rosji Sowieckiej, 
wobec czego prezydent Roosevelt miałby związa- 
ne ręce. Termin wyjazdu Litwinowa nie został 
jeszcze ustalony. 


Zmiany w ustawie uposeżeniowej 


wysokości: dla naczelników wydziałów 250 zł. 
miesięcznie, dla starostów 200 zł, dla kierowni- 
ków działów i zastępców starostów 100 zł.. dla re- 
ferentów 25 zł. miesięcznie. Dla niższych urzędni- 
ków wykonywujących odpowiedzizlne i samo- 
dzielne prace dodatek funkcyjny wynosić będzie 
15 zł. miesięcznie. Pracownicy etatowi nie będą 
opłacali podatku dochodowego i składek emerytai 
nych, a to w celu uproszczenia rachunkowości. 
W stosunku do tego zostanie odpowiednio zredu 
,kowana wysokość ieh zarobków. Pracownicy o- 
barczeni liczniejszą rodziną będą mogli prosić mi- 
nistra o przyznanie im dodatku rodzinnego. Kre 
dyty na ten cel będą jednak niewielkie. System 
obliczania płac wedle punktów ma być zniesiony. 
Zmiany w ustawie uposażeniowej _ zastoso- 
wane będą począwszy od 1 lutego 1984. 


Pielegniarz-morderca 
przed Sądem Anelacyinym 


(;) Głośna była we wrześniu 1932 r. sprawa za- 
kójstwa dokonanego na osobie śp. Marji Henco- 


wej przez jej męża Jana Heuca (lat 53) piaięgnia- | 


rz Kliniki psychjatrycznej w Krakowie. 

W sprawie tej toczyła się w sie'puiu 1933 roz- 
prawa przed sądem okręgowym <arnyn w Kra- 
kcwie, na której to rozprawie lene uzaany zo- 
stał winnym zbrodni zabójstwa swej żony i za- 
sądzony na karę 5-letniego więzienia. 

Zabójstwo miało miejsce nad “anem w mieszka- 
niu Hencowej, żyjącej z Hencem we faktycznej 
separacji, przyczem było ono niezwykle gwałto- 
wn: i połączone z szeregiem ciężkich obrażeń cie 
iesnych ofiary 

Przeciwko temu wyrokowi wniósł oskarżony 
apelację, podajac w niej między innemi na swą 
Gi ronę, że przed kilkunastu laty dotknięty był 
chorobą uinysłową, na którą leczył się w szpita- 
lu św. Łazarza w Krakowie i że czynu swego 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 20. 10. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 33.75—33.33, Lo1dyn kabel 4.523/4—4 51 3/B, 
Paryż 5.51 /2—456, Zurych 27.35—2710, Rzym 
7431/2—7.38, Amsterdam 5690—56.26. Tendencja 
słaba. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 77, w Paryżu fr fr. 1300. Ten- 
dei cja utrzymana. 
GIELDA BERLINSKA 
Berlin, 21. 10. Dewizy: Kursy zamkaięzia: No~ 
wy Jork 2.98, zwyżka o 2 fenigi, Londyn 13.50, 
zy yżka o 7 fenigów. Tendencja mocna. 
DOLAR ZWYŻKUJE 
© Londyn. 21. 10. (L) Kurs dolara utrzymuje 
się w dalszym ciągu zwyżkowo. W Londynie no- 
towanọ dolara 4.53, w Zurychu 3.68 i 3/4, w Pa. 
ryżu 18.30 i w Ameterdamie 1.77 i pół. 


—ogo— 
Diągnienie loterji klasowej 


(3) Warszawa. 21. 10. Sin. W dzigiejszem ciąg- 
nieniu 1. klasy Loterji Państwowej padły większe 


| 


dopuścił się w stanie przenijającego zaburzenia 
umysłowego, 

W dniu wczorajszym toczyła się rozprawa 
przed sądem apelacyjnym, który :awezwał do roz 
prawy dwóch lekaczy bizgły:h, a to prof. Wach- 
holza i dra Ciećkiewicza. 

Prof. dr. Wachhołz wydał swoią opinię, poczem 
obrońca nawiązując do tej opinji postawił wnio- 
sek Da odesłanie aktów sprawy lekarzom psy- 
chiatrom do przestudjowania i wydania ponownej 
opinii. 

Sąd apelacyjny przychyłająz się do tego wnio- 
shu, rozprawę odroczył i postanowił akta prze- 
słać lekarzom psychjatrom do zbadania. 

Trybunałowi przewodniczył sa. dr. Wołoszczuk 
wotowali sa. dr. Jek i sa. ir Gaiewosz, oskarża 
prokurator dr. Gołab, bronił adw. dr. Aschen- 
brenner. 


——— - 


Niemcy oficjalnie zawiadamiają 
© wystąpieniu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika) 

(:) Genewa. 21. 10. (K) Wręczona generalnemu 
sekretarzowi Ligi Narodów nota niemiecka w 
sprawie wystąpienia Niemiec z Ligi Narodów 
brzmi następująco: „W imieniu rządu Rzeszy mam 
zaszczyt donieść Panu, że niniejszem Niemcy zgła 
szają swe wystąpienie z Ligi Narodów po myśli 
art. 1, ustęp 3 statutu Ligi Narodów. Proszę 
przyjąć wyrazy itd., podpisano (—) von Nenrath*. 

Równocześnie z ogłoszeniem treści noty niemie 

ckiej zgłosił swe ustąpienie zastępca generalneżu 
sekretarza Ligi Narodów z ramienia rządu Rze- 
szy, Trendelenburg. Inni pracownicy niemieccy 
w Lidze Narodów mają zgłosić swe wystąpienie 
w terminie późniejszym. 
Á A 
wygrane na następujące numery: 10.000 
grały nry: 45738, 100646, 5.000 zł. nry: 
158957; 2.000 zł. nry: 28681, 94858. 


zł. Wy- 
181672, 
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„NOWY DZIENNIK" 


poniedziałek 23. X. 1938 


Str. 18, 


Poświęcenie pierwszej w Polsce zapory wodnej 


(Telefonem od naszych korespondentów). 


(:) Bielsko. 21. 10. (M) Miasto Bielsko obchodzi 
dziś uroczyste Święto. Domy udekorowane były 
chorągwiami o barwach państwowych i miejskich, 
wiele okien i balkonów wspaniale przystrojone 
dywanami. Prawieże całe miasto wyruszyło, aby 
przywitać Dostojnego Gościa, który po raz drugi 
od czasu piastowania najwyższego stanowiska 
w Rzeczypospolitej, zawitał do Bielska. Podczas, 
gdy w roku 1927 przybycie Głowy Państwa było 
wyrazem czci i hołdu dla Pierwszego Prezydenta, 
fp. prof. Narutowicza, z okazji odsłonięcia jego 
pomnika, to dzisiejszy przyjazd ma na celu po- 
święcenie gigantycznego dzieła techniki, mianowi 
tie, nazwanej im. Pana Prezydenta prof. ignace- 
go Mościckiego, pierwszej w Polsce zapory wod- 
nej w Wapienicy pod Bielskiem. 

Zapora ta w ciągu ostatnich 4 lat wybudowana 
<ostała kosztem 12 miljonów złotych przez miasto 
Bielsko celem zaopatrzeniamiasta w wodę. W pię- 
knie połoożonej Dolinie Luizy powstał olbrzymi 
mur, długości 326 metrów, wysokości 31 metrów. 
1550 wagonów sementu zużyto do budowy tego 
wspaniałego dzieła. Po drugiej stronie przegrody, 
oznaczającej się harmonją linji architektonicznej, 
rozciąga się obecnie przepiękne jezioro górskie, o 
objętości 1,200.000 m sześc. kryształowej wody, 
¢ której codziennie 12.000 m sześc. można dostar 
czać wodociągowi bielskiemu. 


. Budowę przegrody przeprowadziły firmy 
Dyckerloff i Widmann (Katowice), Karol Korn 
S. A. (Bielsko) i Moszyński (Kraków), zjednoczone 
w tzw. „Spójni Budowlanej*. Kierownictwo budo- 
wy spoczywało w rękach prof. Łopuszańskiego z 
Politecniki Lwowskiej. Specjalne zasługi dookoła 
wzniesienia przegrody położył wojewoda śląski, 
Dr. Michał Grażyński, któremu w uznaniu tegoż 
Rada Miasta Bielska nadała obywatelstwo hono- 
rowe. 

Miasto Bielsko, a w szczególności obecna Rada 
Miejska z p. Burmistrzem Drem Kobielą na czele, 
mogą być dumni z wybudowanego gigantycznego 
dzieła, zwłaszcza ze względu na to, że przeprowa 
dzenie budowy udało się mimo pogorszenia się w 
międzyczasie położenia gospodarczego i finan- 
sów miasta. 


(!) Bielsko, 21. 10. /M). Miasto przybrało dziś 
odświętny wygląd. Na drodze do doliny Luizy u- 
stawione były liczne bramy tryumfalne kompa- 
nja honorowa kolejowego P. W. i szpalery dzieci. 
O godz. 15.10 przybył samochodem wojewoda ślą- 
ski dr. Grażyński za nim rząd w osobach pp.: pre- 
mjera Jędrzejewicza, miuistrów Butkiewicza i Za- 
rzyckiego, dalej dowódca O. K. V. gen. Łuczyński, 


biskup Śląski dr. Adamski, a wreszcie entuzjasty- 
cznie witany przez wieiotysięczne tłuny p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej. Bez zatrzymania się w mie- 
ście samochody ruszyły w drogę do Wapiennicy, 
gdzie ustawiona była kompanja honorowa Strzel- 
ca, zaś na dalszym planie rada m. Bielska z drem 
Kobielą na czele, starosta Bocheński, generał 
Przeździecki oraz liczne delegacje i poczty sztan- 
darowe m. i. zarząd bielskiej gminy żydowskiej z 
prezesem Arztem na czele delegacja Organizacji 
Sjońskiej i członkowie Makkabi. 

Następnie kierownik budowy profesor politech- 
niki lwowskiej Łopuszański w krótkim referacie 
przedstawił historję powstania i znaczenia zapory 
dla zaopatrzenia wodą nietylko Bielską, ale i dal- 
szych okolic aż po Dziedzice i Cieszyn. Zkolei 
przybywa p. Prezydent i zajmuje miejsce na try- 
bunie. Po odśpiewaniu przez chór Teatru Polskie- 
go pieśni, burmistrz dr. Kobiela w imieniu miasta 
wita dostojnego gościa » prosi o zezwolenie na wy 
konanie uchwały rady raiejskiej nadania przegro 
dzie nazwy im. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego. 

Następnie burmistrz wzniósł okrzyk na cześć 
Państwa, orkiestrą zaś odegrała hymn państwowy, 
poczem ks. Adamski dokonał poświęcenia zapory. 
Uroczystość zakończyła się zwiedzaniem zapory 
oraz filtrów wodociągowych. P. Prezydent zainte- 
resował się żywo urządzeniami technicznemi i 
wszczął dłuższą rozmowę fachową z prof. Łopu- 
szańskim. Wspaniały był widok, gdy wypuszczo- 
no poraz pierwszy wodę przez olbrzymie rury od- 
ciągowe. Żegnany serdecznie p. Prezydent wraz z 
świtą odjechał. 

a e e 

() Katowice, 21. 10. (K) W dniu dzisiejszym od- 
było się uroczyste poświęcenie Śląskich Zakładów 
Technicznych w obecności P. Prezydenta R. P. I- 
gnhacego Mościckiego ze świtą. W uroczystości 
wzięli również członkowie rządu z premierem Ję- 
Mrzejewiczem na czele, Po dokonaniu aktu poświę- 
cenia przez ka. biskupa Adamskiego wygłosił dłuż- 
sze przemówienie wojewoda śląski Dr. Grażyński. 

Przedpołudniem odbyłc się uroczysie poświęce- 
nie szybu „Wielki Jacek“, należącego do Polskich 
Kopalń Skarbowych w Król-Hucie. Przed szybem 
Jacek przywitały P. Prezydenta drużyny górnicze 
w odświętnych strojach z muzyką i sztandarami. 
Na uroczystość tę przyvy? z. Warszawy ambasador 
francuski Laroche w towarzystwie konsula fran- 
cuskiego z Katowie. Gości powitała orkiestra gór- 
nicza Marsyljanka. O godz. 11 przybył ua teren ko- 
palni p. Prezydent R. P. w towarzystwie ministrów 
i grona dostojników państwowych. Po dokonaniu 
poświęcenia P. Prezydent zwiedził urządzenią ko- 
palni. Szyb „Jacek“ należy du najlepi2; wyposażo- 
nych w najnowsze urządzenia i zdobycze techniki 
w Europie. 


Niemcy chcą zlikwidować wojnę 
prasową z sowietami 


(:) Moskwa. 21. 10. PAT. Według wiadomości, 
otrzymanych w Moskwie, rząd niemiecki poczy- 
nił kroki, mające na celu zlikwidowanie sowie- 
cko-niemieckiego zatargu prasowego. Rząd Rze- 
szy podobno gotów jest udzielić dziennikarzom 
sowieckim satysfakcji i wszelkiej gwarancji nale- 
żytego traktowania na równi z innymi korespon- 
dentami zagranicznymi w Niemczech. Propozycje 


niemieckie mauja być obecnie zbadane przez stro- 
nę sowiecką, która — jak słychać — nie zajmuje 
w tej sprawie stanowiska nieprzejednanego. Nie 
należy zatem uważać za wyłączoną możliwość 
powrotu dziennikarzy sowieckich do Berlina, zaś 
niemieckich do Moskwy tembardziej, że rodziny 
wydalonych korespondentów niemieckich dotych- 
czas nie opuściły Moskwy. 


Przed wyrokiem w sensacyjnej 
sprawie dra Marksa 


(D) Frankfurt, ż1. 10. (ŻAT). Przewód sądowy w 
sprawie przeciwko syndykowi Zentralvereinu w 
Frankfurcie drowi Marssowi : b. szefowi policji 
politycznej Btirdelowi został zamknięty. Wyrok 
oczekiwany jest z dużem napięciem. Dr. Marke o- 
skarżony jest o skłonienie szefa polic; na drodze 
przekupstwa do prześladowania © unieszkodliwie- 
nia narodowy:h zocjalistów przed dojściem Hit- 
lera do władzy, 


| wie, Wilnie. 


izby inżynierskie 
(3) Warszawa. 21. 10. W ministerstwach prze- 
mysłu i handlu. komunikacji i robót publicznych, 
oraz spraw wewnętrznych rozpatrywany jest pro 
jekt wprowadzenia nowych instytucyj samorządu 
zawodowego w postaci izb inżynierskich z radą izb 
inżynierskich na czele. Izby takie powstałyny w 
' Warszawie. Lublinie. Poznaniu, Krakowie. Lwo- 


Pan Prezydent R.P.wBielsku iKatowicach | 


ZĘ 


Demonstracje przeciwko filmowi 


niemieckiemu w Sosnowcu 

(3) Sosnowiec. 21. 10. (K) Kino „Zagłębie“ w 
Sosnowcu było wczorajszego wieczoru terenem 
burzliwych demonstracyj. W czasie wyświetlania 
filmu „Wampir z Düsseldorfu“ na sali rozlegly 
się krzyki „Precz z niemieckiemi filmami, precz 
z Hitlerem itp. Gdy pomimo tych protestów film 
w dalszym ciągu wyświetlano, publiczność w licz- 
bie około 150 osób, zwróciła się do dyrekcji z żą- 
daniem zwrotu pieniędzy za bilety. Powstała wiel 
ka awantura, która przeniosła się następnie na 
ulicę. Wkońcu ukazał się większy oddział policji; 
który demonstrantów rozprószył. Film ten, acz- 
kolwiek synchronizowany jest w wersji francu- 
skiej, jest pochodzenia niemieckiego. 


Wicewojewoda lwowski wyraża 
ubolewanie konsulowi 


sowieckiemu 

') Lwów, 21. 10. (PAT). Dziś o godz. 14 wice- 
wojewoda lwowski Sochański w towarzystwie na- 
czelnika wydziału bezpieczeństwa płk. Starzyńskie 
go złożył wizytę w konsulacie sowieckim i wyraził 
konsulatowi ubolewanie z powodu zajść w konsu 
lacie. 


Komunikacja lotnicza 
Warszawa—Moskwa 

(:) Warszawa. 21. 10. Sin. W związku z projekto 
wanem uruchomieniem linji lotniczej Warszawa— 
Moskwa wylecieli dziś z lotniska mokotowskiego 
na trzymotorowym „Fokerze* dyrektor Polskich 
Linij Lotniczych p. Makowski i pułk. Filipowicz 
do Lidy, skąd jutro przy pomyślnej pogodzie wy, 
ruszą w dalszą podróż do Moskwy.  Przedstawi-” 
ciele polskiego lotnictwa udają się do Sowietów 
w celu omówienia z lotniczemi władzami sowie- 
ckiemi szczegółów poleko-sowieckiej konwencji 
lotniczej, od której uzależniona jest sprawa nor- 
malnego układu stosunków lotniczych między Pol 
ską a Sowietami. Sprawa uruchomienia tej linji 
jest kwestją najbliższego czasu. 


W poniedziałek wyrok ` 
w sprawie zajść w Grodzisku 


(:) Rzeszów. 21. 10. PAT. Na wczorajszej popo- 
łudniowej rozprawie przeciwko sprawcom zajść 
w Grodzisku przemawiali obrońcy, a następnie 
replikował prokurator, poczem powtórnie zabiera- 
li głos obrońcy i składali ostatnie słowa owkarże- 
ni. Na tem przewodniczący zamknął przewód są- 
dowy, odraczając rozprawę do poniedziałku, go- 
dziny 17-tej dla czioszenia wyroku. 

(!) Rzeszów, 21. 10. (PAT). W końcu przyszłe. 
go tygodnia odbędzie się w Rzeszowie sąd doraź. 
ny nad sprawcą napadu ra poeztyljon w Majdanie 
obok Kolbuszowej. Podczas napadu tćgo zginął jak 
wiadomo — posterunkowy Feliks Malkiewicz, 


Groźny pożar w Borysławiu 

(D Borysław 21. 10. G”AT). Pożar w zakładach 
firmy „Gazolina* w Borysławiu zniszezyłł maga- 
zyny, kancelarje i dom mieszkalny. Ssraty wyno- 
szą kilkaset tysięcy złotych. Skutkiem pożaru 
zerwany został główny kabel telefoniczny, wobec 
czego komunikacja telefoniczna ze wschodnią 
częścią Tustanowic i Jruskawcem została przer- 
wana. Pożar zlokalizowato w godzinach popołud- 
niowych. Przyczyna pożaru dotychczas nie ustalo. 
na. Dochodzenia w toku 


Tajemnicze morderstwa 

(:) Miechów. 21. 10. PAT. Jak donoszą z Kaliny 
nieznani dotychczas sprawcy dokonali zabójstwa 
niejakiego Jana Manterysa, rolnika, zamieszkałe- 
go w Kalinie Rzędzinach, gminy Wie!ko-Zagórze. 
Jak wynika z przeprowadzonych dotychczas do- 
chodzeń. zachodzi podejrzenie, że ofiarą morder= 
stwa miał być miejscowy nauczyciel Zieniński, 
który kilkakrotnie otrzymywał anonimowe listy « 
pogróżkami. 

(:) Miechów. 21. 10. PAT. W Hebdowie, gminy 
Gruszów do mieszkania niejakiego Jana Kury, 
wtarsenął niewyśledzony dotychczas sprawca i za- 
dał śpiącemu gospodarzowi siekierą ciężką ranę 
w głowę. W związku z tą sprawą aresztowaua £0 
stała żona zamordowanego. 
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WOLNE POSADY 


Firma „KRÓL PON- 
CZOCH*. Stradom 2, po 
Szukuje zdolnej eksped 
jentki od zaraz. 20487 
POSZLKUJĘ zaraz p-s 
ktykantki do sklepu ga- 

tantery jno- kosmetyczne 


go: Alfus Mikołajska 4. 
20405 
FACHOWIEC z branży 


biżuterji czeskiej posznu- 


kiwany. Zgłoszenia pod 

„Poważna firma“ Biur? 

Strattera, Rynek 6. 
413rkr 


ro ho 


UsŁUBUJĄ 


BIELIŻNIARKA, dobrv 
krój, (bielizna męska `’ 
damska) szuka odpowie- 
dniej pcsady także w do 

mach prywatnych. — 
Zgłoszenia w Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Sumien 
na“. 4074 


PRZYJMĘ zajęcie jako 
praktykant do sklepu 
lub jakiekolwiek inne 
zajęcie n.p. w fabryce. 
Zgłoszenia da Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Osiem 
nastoletni" 1945g 


BYŁY kupiec poszukuje 
jakiejkolwiekbądź skro- 
mnej posady, złoży kau- 
cję. Zgłoszenia pod „Ucz 
ciwy“ do Admin. „Now. 
Dziennika. 4040kr 


MATRYMON p 


KUPIEC drzewny około 
pięćdziesiąrki, poszukuje 
kobiety do łat 40, z lep- 
szej rodziny, z posagiem 
w celu matrymonjalnym. 
Zgłoszenia wraz z foto- 
grafją pod „Samotny“ 
do Adm. „N. Dziennika“. 


—— 


koniecznie 
:y E 
znakiem . 


„KOWALSKINA 


PYJGUNA 
"HAJUDOPCIYWSLE 


BÓLE GŁOWY 


|ETYKIETY FIRMCWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
+ konfekcji. bielizny. obuwia. salonów modniarskich 
krawieckich 


poleca: B. Okrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


; lub korespondent 
| sko-niemiecki. za skrom 


INSTITUT COSMETI. 
TIQUE „YLANG“, Kra 
ków Sławkowska 30. te 
lefon 171-57.  Kierow- 
nictwo inż H, Apselów- 
ny.  Wsze.kie zabieg. 
kcsmetyczne oraz pre- 
paraty dla CERY TŁU- 
STEJ, przesiw wągrom 
i rozszerzozym  porom 
-— dla CERY SUCHEJ 
zwiotczałej, -kłonnej de 
zmarszczek. PIELĘG- 
NACJA włosów. Ueu- 
wanie zbytecznego o0- 
włosienia. Porady bez- 
płatnie. 4008kr 


ZE SZMATEK, starej 
garderoby wyrabiany 
ładne chodniki. dywany. 
Kraków. ul. Bożego Cie. 
ła 29. 20524 


ATELIER GORSECIAR 
SKIE poleca modele w:e 
deńskie. Ceny najniższe. 
ZOFJA KLANG, Kole 
tek 3, telef. 162-18. 


UWAGA! Po powrocie z 
zagranicy uruchamiam 
po rocznej przerwie — 
CHEMICZNĄ PRALNIE 
FARBIARNIĘ JOGAŁ 

ŁA. — Qzyści, farbuje 

wszelką garderobę naj 
nowszemi metodami po 
cenach konkurencyjnycu 
Centrala: Podgózre, uł 
KRASICKIEGO 12, filja 
KRAKÓW, GRODZKA 2 
w podworcu, 4094kr 


UNIEWAŻNIAM weksel, 
wystawiony na Zł. 50 za 
nazwisko Henryk Weiss 
berg, płatny 15 stycznia 
1934 r. 2057g 


STEINMETZ LEISER. 
ur. 1908, Niebylec, unie- 
ważnia książkę wojsko: 
wą, wystawioną przez 
P. K. D. Rzeszów. 4129kr 


SZUKAM spólnika z ka. 
pitałem Zł. 10.000 do sta- 
rego, zaprowadzonego —- 
hurtowego interesu. Po- 
siadam obszerny lokal 
przy najruchliwszej ulicy 
Krakowa. Zgłoszenia pod 
„10.000* do Adm. „Now 
Dziennika*. 20565 


PANNA inteligentna po- 
szukuje jakiejkolwiek po 
sady. — Zgłoszenia pod 
„Łaune pismo* do Adm. 
„N. Dziennika“. 20227 
PRZYJMĘ posadę biu- 
rową jako buchalter 
pol- 


uem wynagrodzeniem. 
Woiny od wojska. Zgło 
szenia do Adm. ..Nowe- 
go Dziennika" pod „Bu 
chalter '. 1946 


rL p. 
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Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Krakowa 

podaje do publicznej wiadomości, iż w tut. Zakła- 

dzie Pożyczkowym na zastawy ruchome przy ul. 

Szpitalnej L. 15 odbędzie się dnia 6 listupada 1933 

r. i dni następnych o godz. 9 rano 


Publiczna licytacja 


na której stosownie do 8 22 statutu Zakładu Po- 
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej ofiaru- 
Jicemu: kosztowności, aparaty fotograficzne, mi- 
kroskopy i inne przedmioty, zastawione w czasie 
do 31 grudnia 1932 r., a dotąd niewykupione (od 
Nr. 19.464 z r. 1980 do Nr. 97.063 z r. 1932), wzglę 
dnie na poprzednich licytacjach nie sprzedane, o 
ile fanty te zostaną zakwalifikowane de postępo- 
wania licytacyjnego. 

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna 
lub prolongaty wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, t. j. najpóźniej dc dnia 4 listo- 
pada b. r., gdyż podczas licytacji proiongaty u- 
skuteczniane nie będą. 

Kraków, dnia 14 października 1933 r. 


DYREKCJA KOMUNALNEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 


4134kr 


Bojkotajcm;y towary niemieckie: 

Panowie żędwją tylko wzzecbświatowej slaw rę. 3 

uY EN A“, wyrabiane z najcieńszej rasta) wa PRASKA 
Nagrodzene zlotemi medajami. Do nabycie we firmie 

L. URBACH, Kraków, KRAKOWSKA L. 7 (w aileni) 

Wysyłke dyakrelna. Cene 2a 1 tuzin Zł 2—, 3— r #—. P 


Dia pań pracujących zawodowo! 


Tani kurs oszczędnego i szybkiego gotowania 
i prania, nowemi metodami (obiad w przeciągu 
30—60 miuut). Nauka odbywa się raz w tyge- 
dniu. — Zgłoszenia i wpisy w kancelarji szkoły 
zawodowej dla dziewcząt żyodwskich „Ognisko 
Pracy* w Krakowie, ul. Stolarska 15, I. piętro, 
codziennie, między godz. 11—1. Tel. 158-21. 


Kurs najnowszego kroju bielizny 
damskiej i męskiej 

tylko dla zawodowych bieliźniarek rozpocznie się 
dnia 23 października, w szkole zawodowej dia 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. 
Stolarska 15/1. Wpisy i bliższe informacje w kan- 
celarji szkoły codziennie, z wyjątkiem świąt, od 
godz. 11—1. Tel. 158-2i. 


Z 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na Świecie 


zapisz się do 


BIELJOTEKI 
WSFÓŁEZESNEJ 


GIZEL! KANFERGWEJ 


KRAKÓW 2 3 


SEBASTJANA L. 
Abonament miesięczny tylko Zł 1°50 


'RÓG DIETLOWSKIEJ) 


1 
| 
I 


rRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 600, kwartał. Zł. 18:00 


w Krakowie z odnoszen. do domu „ 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zagranicą z przesyłką pocztową » 


» 620 „  „ 1900 
„666 „ » 1980 
„100 „p  „ 3000 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 28 października 1938 


pm Ano 
| ONES OKWIE 


LOKALE 


MIESZKANIE 2-pokoja 
we z kuchnią poszukiwa 
ne. Zgłoszenia pod „Ża- 
raz M.“ do Adm. „Now. 
Dziennika“. 2053%8r 
DO wynajęcia na Stra- 
domiu, boczny lokal, du- 
ża wystawa i fronto'v2 
wejście. — Wiadomość. 
Fallman, Stradom 18. 
20255 


POKÓJ KOMFORTOWY 
pierwszorzędne utrzyma 
nie, do wynajęcia: Gra- 
bowskiego 4, m. 5. 
4127k:r 
DWA pokoje z kuchnią, 
komfurtowe do wynajęcia 
Podgórze, ul. Długosza € 
drzwi 6. 2042g 


POKÓJ, osobne wejście. 
do wynajęcia: Berka Jo- 
selowicza 19/6. 1000x 


ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań lub pa- 
nów: ul. Dietlowska 111 
i. piętro, m. 7. 


SPRZEDAZ 


; FIRANKI KAPY, od 


najiańszyca do najwy- 


tworniejiszych poleca 
Wytwórnia Firanek Jó 
zef Rottner, dawniej 


Podgórze. Rękawka. o 
becnie Sławkowska 11 
telefan 176-92. 2806kr 


TRAN NAJLEPSZY 
zbiór z roku 1933 wprost 
z Norwegji nadszedł. --- 
Cena konkurencyjna. — 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Estery 16 
(Plac Nowy) Tel. 163-84. 


KILIMY artystyczne — 
Dywany perskie — Gri 
nerowa, Kraków, Wol- 
ska 19a. 2529kr 


DYWANY „RO-CO* zaj- 
mują pierwsze miejsce 
w produkcji krajowej. — 
Sprzedaż detaliczna tyl- 
ko w składzie fabrycz 


nym, Tomasza 29, tele- 
fon 177-75. Strzyżemy 
dywany. 


TROCINY sprzedaje, — 
przy większej iłości z do 


stąawą do domu: Tartak 
Kraków-Dąbie,  Cyster- 
sów, telef. 145-06. 1682x 


WYKWINTNA bielizna 
jedwabna najtaniej w 
Wytwórni bielizny i py- 
jam „ROMA“, Kraków, 
Długa 3 4136kr 


Nr. 290 
|) AAĄAAAAAA 4 


FIRANKI KAPY 


artystycznej roboty 
ręcznej 

kupisz lub zamówisz 

najtaniej wprost 

w Wytwórni, Jasna & 


| NAUKA I WYCHOWANIE 


Bia Pań najnowsze kapelusze: 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
>="konuje PRACOWNIA MODNIRRSKA 
Br. PERLBERGERÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. Il. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2:56 


3 słowa pamiętać: 
„KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA* (Starowi- 
ślna 28). Komplety języ- 
ka ANGIELSKIEGO — 
(konwersacja, korespon- 
dencja) rozpoczynamy. 


PROF. gimn. J. Lówowa 
udziela lekcyj niemiec- 
kiego i francuskiego —- 
indywidualnie i zbioro- 
wo. Przyjmuje tłumacza- 


nia. Zgłoszenia: Batore- 
go 17. 4065kr 
NIEMIECKIEGO — lek- 
cje, komplety — Mgr. 
KOMET, Sarego 12 m. 20 

20555 


RUTYNOWANY nauczy 
ciel naucza hebrajskie- 
go, przedmiotów gimna- 
zjalnych, matura. Opłata 
niska: Spitz, Sołtyka 11. 

20373 
WIECZORNE KURSY 

GIMNAZJALNE 

KOEDUKACYJNE ‘t 
kl. IV. do VII. włącznie), 
dla dorosłych i zatrud- 
nionych zawodowo. 
WPISY w lokalu SZKC- 
ŁY MUZYKI, MIKOŁAJ 
SKA 32, godz. 7—8 wiv- 
czór. Opłaty bardzo 
niskie. 4126kTr 


PRZEDSZKOLE otwiera 
mgr. Dunka Kerner. kwa 
lifikowana  freblanka, z 
praktyką wiedeńską i 
warszawską: ul. Juljusza 
Lea 14a, m. 6. 2058g 


MGR. KOMET rozpo- 
czyna 25 października 
kurs gramatyki history- 
cznej dla germanistów w 
„Bzkole Języków“ ul. Su 
rego 1. 4092kr 


ZA OBIADY ub skrom 
ne wynagrodzenie w- 
dziela lekcji z zakresu 
szkół powszechnych i 
średnich słuchączka f!o 
zofii. zdolną i rutynowa 
na korepetytorka. Zgło- 


szenia pod „Korepety- 
torka“ do Adm. „Now- 
Dziennika". 1870bp 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 famy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milimetr. — Najmsiejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1°25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od sława 020. Dla poszukując ych pracy 0'10 — Gratula 
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